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Prenumerata „Postępu“ 


nosi: 
w Austryi: rocznie kor. 4— 
półrocznie „ 2— 
CA kwartalnie 1:— 


Za granicą: 
wNiemczech: rocznie. 
w innych państw.: rocz. „ 
Nnmer pojedyńczy kosztuje 8 h. 
Reklamacye otwarte sa wolne 
od opłaty poczlowej 


Prenumeratę oraz wszelką ko- 
respondencye nadsyłać należy 
pod adresem: 


Redakcya I Administracya 
„Postępu“ : 
Kraków, 
nl. św. Krzyża l. 7, parter. 


Kraków, sobota 12 marca 1910. 


Wychodzi co sobotę. 


POSTĘP 


chrześcijańsko-Socyalne pismo tygodniowe. 


Rocznik VI. 


Ogłoszenia (inseraty) 
przyjmuje 
Administracya „Postępu“ 
Kraków, ul. św. Krzyża 7. 


Gena ogłoszeń : 


Zwyczajne ogłosznia za wiersz 
szpaltowy drobnym drukiem albo 
jego miejsce 10 h. Wiadomości 
prywatne um'eszczone po zapi- 
skach kronikarskich i w „Nade- 
słanem' za jeden wiersz drobnym 
drukiem 20 h.—Ogłoszenia na in- 
nych miejscach lub ogłoszenia ca- 
łoroczne podług osohnej umowy. 


Redakcya rękopisów nie zwraca 
Nieopłaconych listów nie przyj- 
muje. Bezimiennych wiadomość 
nie uwzględnia. 
Zmiana adresu 20 halłerzy. 
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Po zgonie Dra Luegera 


naczelnego wodza chrześcijańsko -socyalnego. 


praca nad stworzeniem programu — oto by- 


Czytelnicy! Rozszerzajcie „Postęp* i żądajcie go w restauracyach, gospodach i na kolejach! 


I wreszcie: w Drze Luegerze zwycięży 


ły dzieła najpierwsze w polityce Dra Luege- | szłachetny, tolerancyjny typ Niemca austryąc 


ra. O wywieraniu wpływu na politykę pań- 
stwa nie było jeszcze mowy. W roku 1887 
powstał »Awiązek chrześcijańsko socyalny« 


W pięknym, gotyckim ratuszu wiedeńskim |W Wiedniu, skrystalizowała się idea reformy 
we czwartek dnia 10-go b. m. o godzinie 8|nu gruncie chrześcijańskim. Były to czasy w 
min. 5 rano skończył życie burmistrz stolicy | Wiedniu dzikiej nienawiści do religii i wszy- 


„Austryi Dr Karol Lueger. Każde dziecko wie- 
deńskie zna dobrze to nazwisko, wie także, 
co to nazwisko oznacza. Cała ludność stolicy 
opłakuje utratę wielkiego burmistrza, jak nie- 
szczęście prawie rodzinne. 

Ale Dr Lueger wybiegł swą działalnością 
i wpływem swej osoby daleko poza rogatki 
wiedeńskie. Jego postać rzuciła blaski na 
całe państwo, a jego myśli stały się progra- 
mem mas całych, jego zaś działalność nadała 
polityce państwa kierunek. W czasach obec- 
nych żaden polityk austryacki nie skupiał 
w sobie tak ogromnego kapitału idei i pra- 
cy, energii i zasług, co ów skromny, miesz: 
czański burmistrz wiedeński. I tylko z histo- 
ryi dowiedzieć się można o podobnych ogro- 
mach pracy i idei i tylko z czynów, które 
pozostawili, pojąć można wpływ, jaki eni na 
swe otoczenie wywarli. Dzisiaj, w dobie kar- 
łowacenia ducha, jednostki na miarę Luege- 
ra 8ą zjawiskami wyjątkowemi W całej 
Austryi był w obecnej chwili jeden tylko 
przedstawiciel tego typu, właśnie ów głośny 
na świat cały burmistrz wiedeński. 

Imię Dra Luegera oznacza dla państwa no- 
wy kierunek polityczny: cbrześćijańsko- 
socyalny i antysemicki. Gdy wr. 1885 
wszedł br Lueger do parlamentu, jako poseł 
piątego okręgu wiedeńskiego, nie znano je- 
szcze w lzbie posłów antysemitów. Były to 
pierwsze wybory na podstawie reformy wy- 
borczej, wprowadzającej cenzus 5 guldenów, 
a więc dającej prawo wyborcze drobnym 
kupcom i rękodzielnikom. Był to równocze- 
śnie pierwszy szturm ludowy w Wiedniu na 
barykady liberalizmu i żydostwa. Dr Lueger 
wszedł do parlamentu jako pierwszy po- 
sel antysemicki, jako przedstawiciel 
drobnego, pracującego i gniecionego prze- 
wagą kapitalizmu mieszczaństwa i jako po- 
słaniec zbliżającej się burzy na zżydziały o- 
bóz liberalny. 

Był. sam. Równocześnie w Wiedniu wy- 
stąpili przeciw niemu t. zw. demokraci, (na 
wzór naszych polskich i narodowych demo- 
kratów), walczący wprawdzie z wielkim ka- 
pitałem, ale nie z żydostwem. W Radzie miej- 
skiej wiedeńskiej miał przy swym boku tylko 
Dra Gessmanna. Przeciw sobie zaś cały rządzą- 
cy Wiedeń, całą prasę niemiecką icałą potężną 
partyę liberalną i —konserwatywno-katolicką, 

Rozpoczęła się walka, jakiej innej nie zna 
historya wewnętrzna Austryi. Setki i tysiące 
zgromadzeń w Wiedniu i na prowincyi, po- 
czątki prasy antysemickiej, organizowanie 
Klas średnich, rebotniczych i włościańskich, 


stkiego, co miało nazwę chrześcijańską. — 
Słynnymi były też owe wieczory pogadanko- 
we, po których duchowni rozchodzili się na 
prawo, a Świeccy na lewo, by nie spostrzeżo- 
no ich razem i nie okrzyczano — za >»kle- 
rykałów:. 

Idea chrześcijańsko- socyal'4 zwyciężyła 
ostatecznie. Najpierw w Wiedniu, potem w 
Dolnej i Górnej Austryi, w Solnozrodzłe, 
Tyrolu i Przedarułanii, a zapuściła silne ko- 
rzenie we wszystkich krajach koronnych Au- 
stryi. Obóz liberalny niemiecki, centralisty- 
czny i antysłowiański zniknął z areny poli- 
tycznej. Ani jeden z tej wszechpotężnej da- 
wniej partyi nie zasiada dzisiaj w izbie po- 
słów. Jej następcy przyjęli nazwy wolnomyśl- 
nych i radykalnych, atoli od Luegera wzięli 
antysemityzm i program społeczny. Dzisiaj 
więc nawet stronnictwa Wolffa, Schónerera, 
Pradego i Schreinera, nawet stronnictwa nie- 
imiecko-narodowe są antysemickiemi. — I w 
tem leży także zasługa wiedeńskiego burmi- 
strza. 


W latach poniżenia idea chrześcijań- 
ska zatryumfowała w życiu politycznem. 
Przed laty 30 nikt w Austryi nie odważył- 
by się nazwać „chrześcijańskim“, komu zale- 
żało na „dobrem imieniu*. Religia uchodziła 
za zabytek z epoki ciemnoty. Wiedeń stał 
na czele giełdowego, żydowskiego liberali- 
zmu. A obecnie? W roku 1907 Dr Lueger 
witał imieniem stolicy zjazd katolików 
austryackich, Dr Lueger wprowadził zwyczaj 
poświęcania budynków miejskich, zawiesił 
w szkołach krzyże i święte obrazy i zbudo- 
wał szereg kościołów. 96 posłów w parla- 
mencie i 740.000 wyborców niemieckich przy- 
znaje się do stronnictwa nazywającego się 
z dumą chrześcijańskiem. Chrześcijaństwu 
dopomógł Dr Lueger do wielkiego tryumfu 
w Austryi, gdy równocześnie na Węgrzech, 
w Niemczech, Włoszech i Francyi z braku 
Luegerów obóz chrześcijański ponosi tylko 
straty. 

Zniszczenie przewagi żydowstwa i 
kapitalizmu, to główna jego zasługa. 
Drobny rękodzielnik i chłop doszedł przez 
Dra Luegera do wpływu. Demokratyczny 
program partyi chrześc.-socyalnej zniszczył 
szranki kuryałnego parlamentu i wprowadził 
szerokie masy ludu do udziału w ustawo- 
dawstwie państwowem. Podobnie w sejmach 
i w radach miejskich. W parlamencie partya 
ta jest dzisiaj głównym czynnikiem pracy 
socyalnej, potyka gminna Dra Luegera stała 
się wzorem dla całego państwa. 
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kiego. Jego stronnictwo nie tępi dążeń au- 
tonomicznych, nie cięży do Prus i nie napa- 
da na Słowian — ale pracuje z nimi, znosi 
się z nimi. Dr Lueger obudził wśród Niem- 
ców patryotyzm austryacki, na którego grun- 
cie spotkać się mogą wszystkie ludy Austryi 
we wspólnej pracy. 

Gdy dzisiaj ten wielki mąż stanu, agita- 
tor i twórca zakończył życie, pełne trudu i 
chwały, przez całą Austryę przechodzi na- 
strój żałobny. Bo umarł wielki miłośnik swej 
ojczyzny i wielki przyjaciel ludu pracującego 
bez różnicy narodowości. I z tym smutkiem łą- 
czy się trwoga, czy znajdzie się godny po nim 
następca, któryby potężną partyą kierować 
umia! i chciał być jego wzorem. I czy znajdzie 
się taki wspaniały i tak. szlachetny, nieska- 
zitelny i wielki wódz katolików austryac- 
kich. 

Wszystkie stronnictwa chrześc.-socyalne 
utraciły w nim żywy program pracy społe- 
cznej i politycznej. 
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Dr Karol Lueger urodził się 24 paździer- 
nika 1844 r. w Wiedniu. Ojciec jego był do- 
zorcą gabinetu technologicznego przy poli- 
technice wiedeńskiej. 

Dr Lueger był to jedyny syn. Oprócz te- 
go posiadał ojciec trzy córki, z których je- 
dna zmarła w młodym wieku. 

W żyłach Dra Karola Luegera płynęła 
krew chłopska. Jego dziad Józef, gospodaro- 
wał na roli koło Neustadt nad Dunajem. 

W szóstym roku życia uczęszczał Dr Lue- 
ger do szkoły ludowej, której dyrektorem 
był Weisskirchner, ojciec dzisiejszego mini- 
stra handlu. 

Od tego czasu daiuje się Ścisłe nawiąza- 
nie serdecznych stosunków między rodziną 
Weisskirchnerów i Luegerów. 

Mając lat 10, uczęszczał Dr Lueger do 
Teresianum, jako uczeń przychodzący. — W 
szkole uczył się znakomicie tak, że zawsze 
był pierwszym uczniem w klasie. 

W r. 1862 złożył maturę a w r. 1866 u- 
kończył wydział prawa na uniwersytecie wie 
deńskim, nie mając jeszcze skończonego 22 
roku życia. 

Już jako Kkoncypient adwokacki poświę- 
cił się życiu politycznemu i występując na 
arenie publicznej w dzielnicy Landstrasse 
zdobył pierwsze laury jako znakomity i po- 
rywający mówca. Mowy jego odznaczały się 
niezwykłym humorem i szczerością a opie- 
rały się zawsze na najszerszym programie 
demokratycznym. 

W r. 1874 otworzył Kancelaryę jako sa- 
modzielny adwokat. 

W r. 1875 uzyskał po raz pierwszy man- 
dat do Rady m. Wiednia, który odtąd nies 
przerwanie piastował. 
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poleca w wielkim wyborze komoletne urządzenia pokoi 
sypialnych, jadalnych, sałonów, i t. p.—Sofy wszelkiego 
rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, <hodaiki 
portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły itp. 
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POSTĘP 


Wszedłszy do Rady miasta w 31 roku 
życia odrazu okazał się jednym z najwybi- 
tniejszych ludzi i temu zawdzięczyć należy, 
że stale wybierano go radcą, gdyż zdolno- 
ściom jego i szczerości przekonań oddawali 
hołd najwięksi przeciwnicy. 

W r. 1885 wybrany został posłem do 
Rady państwa. Odtąd mandat ten również 
nieprzerwanie piastował. 

W r. 1886 uzyskał również mandat do 
sejmu dolno-austryackiego. 

W r. 1895 wybrany po raz pierwszy bur- 
mistrzem miasta Wiednia, godności tej nie 
przyjął. 

Wybrany atoli powtórnie w jesieni roku 
1895 nie otrzymał zatwierdzenia cesarskiego 
tej gcdności wskutek sprzeciwu ówczesne- 
go prezydenta ministrów Kaz. hr. Badeniego. 

W r. 1896 wybrany został I. wiceburmi 
strzem, do czego już nie potrzebował sankcyi 
monarszej. 

Kiedy atoli w r. 1897 ówczesny burmistrz 
antysemicki Józef Strohbach zrzekł sią tej 
godności, wybrany został w jego miejsce Dr 
Lueger i na stanowisku tem przez cesarza 
zatwierdzony, odtąd burmistrzostwo m. Wie- 
dnia dzierżył w swych rękach nieprzerwanie. 

Z powodu jubileuszu cesarskiego otrzy- 
mał godność tajnego radcy z tytułem eksce- 
lencyi. 

Ostatni wybór śp. Luegera na burmistrza 
miasta Wiednia przypadł w roku zeszłym. 

W ostatnim roku został też wybrany wi- 
cemarszałkiem Dolnej Austryi. p 

Ś. p. Lueger w ostatnich dwóch latach 
wskutek nadmiernej pracy niedowidział. 

Od paru lat był chory na chorobę cukro- 
wą, do czego przyłączyła się choroba nerek. 

Przed 2 laty na wycieczce celem ogląda- 
nia II wodociągu się przeziębił, co wzmocni- 
ło jeszcze chorobę nerkową, która stała się 
bezpośrednim powodem jego Śmierci. 


* p * 
Termin pogrzebu. 

Pogrzeb ś. p. Dra Karola Luegera od- 
będzie się w poniedziałek dnia 13 bm. 
Obrzęd pogrzebowy nie odbędzie się w nie- 
dzielę na życzenie władz policyj- 
nych, które obawiają się zbyt wielkiego 
napływu tłumów, co mogłoby się stać 
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powodem katastrofy, 
podczas uroczystości jubileuszowych w gru- 
dniu 1908. 


Kondolencya monarchy. 


Cesarz natychmiast po otrzymaniu smu- 
tnej wiadomości od l. wiceburmistrza Dra 
Józefa Neumayera nadesłał kondolencyę 
na ręce obu sióstr zmarłego i Rady miasta. 

Spadek polityczny. 

Przed samym pogrzebem odbędzie się 
wielkie posiedzenie plenarne stron- 
nictwa chrześć-socyalnego, a po 
pogrzebie odbędzie się uroczyste ogłoszenie no- 
wego przywódcy stronnictwa chrześć.-socy- 
alnego, którym zostanie Ks. Alcjzy Lich- 
tenstein. 

Rada m. Wiednia w myśl testamentu po- 
litycznego obierze burmistrzem Wiednia mi- 
nistra handlu Dra Weisskirchnera Ponie- 
waż jednak Dr Weisskirchner godności 
tej nie przyjmie, zasiędzie na stolcu pre- 
zydyalnym eksc. Dr Gessman. 


Testament majątkowy. 


Prócz testamentu politycznego z dnia 7 
lutego 1907 r. pozostawił Ś. p. Lueger testa- 
ment pisany, w którym rozporządza 1nająt- 
kiem. 

Majątek jego wynosi 100.000—120.000 K. 
gotówki a nadto pozostało wiele koszto- 
wności. Cały majątek ten zapisał zmarły swo- 
im z siostrom pod Rastępującym warun- 
kiem: gdy jedna z sióstr umrze, majątek 
przechodzi na drugą siostrę a po Śmierci tej 
ostatniej wszystko co pozostała ma przejść 
na utworzenie specyalrej fundacyi im Lu- 
egera dla zubożałych rę! odzielników. Szpi- 
talom w V. dzielnicy Wiednia, którego siostry 
Miłosierdzia opiekowały się chorym, zapisał 
legat w sumie 10.000 K. Nadto obie SS. M., 
które pielągnowały go w chorobie otrzymały 
po czarnym zegarku, gdyż jak wiadoinu, za- 
konnicom nie wolno przyjimować pieniędzy. 

Wedle brzmienia testamentu bliżsi przy- 
jaciele zmarłego mają sobie prawo wybrać 
wedle upodobania z pośród kosztowno- 
ści i zachować na pamiątkę. 

Jak z tego widać Śp. Lueger, mimo, iż 
był świetnym adwokatem i miał jedną z naj- 
lepszych kancelaryi adwokackich w Wiedniu 


podobnie, jak | nie zostawił prawie wcale majątku. Okazuje 


się zatem prawdziwość tego, co zmarły za- 
wsze mówił, że gdyby przestał być bur- 
mistrzem m. Wiednia, musiałby pow ró- 
cić do adwokatury, aby zarabiać na 
życie. 

Uczczenie ś. p. Dra Luegera. 

Na posiedzeniu Rady miasta będzie posta- 
wiony wniosek, aby przed ratuszem wznieść 
pomnik zmarłemu, oraz aby nowy most 
na Dunaju nazwać mostem im. Dra Lue- 
gera celem przekazania pokoleniom na- 
zwiska jego ku wiecznej pamięci. 

Podcz«s pogrzebu wygłosi przed par- 
lamentem  żałobną mową prezydent 
Izby Dr Pattai. 

W uczczeniu Ś, p. zmarłego Dra Luegera 
postanowiono «prócz wzniesienia pomnika 
przed ratuszem i nazwania mostu na Du- 
naju mostem im. Luegera — nazwać drogę 
w Lesie Wiedeńskim, prowadzącą prze- 
łęczami, drogą im. Luegera. Nadto postano- 
wiono założyć Muzeum im. Dra Luegera. 


Siła ekonomiczna Posaków 
w zaborze pruskim 


Przed wielu tygodniami pisaliśmy w „Po- 
stępie" o działalności Komisyi kolonizacyi, 
tego najpotężniejszego Środka, którym rząd 
pruski usiłuje zniemczyć ziemie polskie pod 
berłem pruskiem;zostające. 

Dzisiaj chcemy pokrótce przedstawić, jak 
się bronią nasi Bracia i jaką mają pod 
wzgledem ekonomicznym przyszłośc. Nieda- 
wno miał na ten temat wykład profesor ber- 
lińskiego uniwersytetu, znany hakatysta Dr 
Bernhard, który przyszłość potęgi ekono- 
miczaej Polaków w Poznańskiem i Prusach 
zachodnich mniej więcej tak przedstawił: 


„Jeszcze żyjecie?“ 


Gdy Polak z Królestwa do Poznania przy- 
jedzie i spostrzeże dobrobyt tutejszych Po- 
łaków, ze zdziwieniem mówi: „Więc wy tu 
jeszcze żyjecie? A nawet ekonomicznie do- 
brze wam się powodzi. Polak z Poznańskie- 
go nie może temu zaprzeczyć. A kto Poznań 


Tadeusz Gabryszewski. 


Na Gromniczną. 


(Obrazek zimowy). 


(Dokończenie). 


Będzie mieć Klarnet rogacza na Gromni: 
czną zamówionego — tak Drzazga obiecał, 
tak będzie. A rysie jego oczy coraz lepief wi- 
działy. 

Rozpoznał, że po ziemi leżą mizeraki, nie 
lepsze skubią pędziki bokami, jeden tylko 
tęgi, posuwał się w jego stronę — jak urze- 
czony krok za krokiem się zbliżał. 

Chłop zwolna broń do twarzy podniósł, 
chwilę mierzył, wreszcie za cyngiel pocią- 
gnął. 
W majestat ciszy leśnej wpadł ħuk bru- 
talny; porwało go stokrotne echo i pognało 
hen, hen, aż po okraje leśne, zawyły żałośnie 
drzewa, zerwało slę stadko, przez jedno 
mgnienie oka namyśliło gdzie uderzyć i pierz- 
chło, jak widziadło. 

A rogacz na Gromniczną walił na czele. 

Za to chłop runął, jakby go pod kolana 
kosą podcięło. Wraz z hukiem strzału po- 
czuł, jakby go naraz dziesięć chłopskich pię- 
dzi w pysk lunęło i głowa mu róść zaczęła, 
zahuczało w niej, zamroczyło i.. upadł. Lufa, 
śniegiem przytkana — prysła. 

Leżał długo.. poruszał się dopiero, gdy 
wiatr nagonił chmury i Śnieżyca w najlepsze 
e rozhulała — podniósł rękę jak ołowianą 


-DROGUERIA Z KA. Salki 


„KRAKÓW, UL. FLORYANSK 


powoli ku głowie, namacał nos, czoło, po pra- 
wej stronie twarzy jakieś skorupy i guzy. Le- 
żał chwilę znowu, wreszcie dźwignął się. 

Na kolana się podniósł, potem czapę na 
głowie osadził, strzelbę potarganą nie zapo- 
mniał pod pachę wsadzić i ruszył. Upadł 
Drzazga, chłop, jak tur wstał Drzazga, jak 
dziecko, co się chodzić uczy. Co parę kro- 
ków siadał, próbował myśleć, ale mu nie szło. 
Ból go brał coraz większy w głowie i lewej 
ręce. Rozumiał tylko tyle, że mu się polowa- 
nie nie udało i zamiast rogacza, sam siebie 
ustrzelił. 

Szedł i szedł, a droga przez las końca nie 
miała, nie zrachowałby, ile sięrazy przewalił, 
dźwigał z trudem i szedł z trudem. I tylko 
wiatr trzepał nad nim gałązkami, a one wo- 
łały: Widzisz Wojciechu, lepiej ci było pod 
zimną pierzyną o niebieskich darach dumać, 
niż poniewierać się w pogańskiej służbie; 
widzisz Wojciechu, nosiłeś biedne rogacze 
tyle lat z lasu, a teraz ciebie by się zdało 
zanieść, a niema komu. A Wojciechowi aż 
pot kroplisty kapałz czoła ze strachu, umę- 
czenia, bolu i wstydu, boby był przysiągł, że 
mu coś do ucha te słowa szepcze i urąga. 

Wreszcie dowlókł się do skraju. 

Na świat leciały płaty śniegowe, zakrywa- 
jąc do reszty to, co noc pochowała. Pod 
wpływem ziinnych motywów Wojtkowi się 
jaśniej w głowie robiło, rozpatrzył się jak i co, 
rozrachował kędy iść wypada i podsunął ku 
wsi... 


na kroki na podwórku słysząc, wyjrzała i aż 
jej dech zaparło ze strachu. Od ogrodu szedł 
człowiek niby Wojtek niby nie Wojtek; ob- 
leczenia znać na nim nie było, bo go śnieg do 
cna oblepił, postawę miał jego, ino chód ja- 
kiś inny. 

Maryna ze stajni, gdzie krowę doiła, wy- 
szła, Kurta do człowieka skoczył i łasić się 
począł... poznał gospodarza. A ten popatrzał 
miłosiernie na żonę, a ta ujrzała, że ma na 
prawej stronie twarzy skorupę czarną z krwi 
i sadzy jakiejś pozlepianą i oka mu z pod 
niej nie znać, a ręka lewa też wisi jakoś, jak 
nie swoja. 

Rany boskie — wrzasnęła baba — Wojtuś! 
rany, rany Boskie! 

W głos lamentując, posunęła się za mę- 
żem do chaty. Nie gadał on nic, ino ku łóżku 
prosto się kierował, aż do niego doszedł 
i przewalił się na nie. Wtedy z dziadkiem, 
który ze zapiecka zlazł, jęli mu buty ściągać 
i przyodziewek zdejmować, a gdy już roze- 
brany leżał, wodą go obmywać. Pod strupa- 
mi i krwią miał na gębie guzy siwe jak śliwy 
i skórę czarną dokoła oka, którego nie 
mógł otwierać. Więc Maryna duchem po 
Agnieszkę, babę znającą, skoczyła, a ta raz 
dwa opatrzenie ze słoniny niesolonej przy- 
rządziła i rękę pomaluśku w drewienka ubrała. 

l ona też. nad ranami onemi biadała sro- 
dze, dopiero gdy se trzy siwuchy kropła, po* 
weselało jej w środku i pedziałą, że mu nic 
nie będzie. Więc Maryna, w której serce 


Przecierało się już na Świecie, gdy Mary-|ciągle ze strachu mdlało i jak bez rozumu 
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Środki dla bydła gospodarcze i desinfekcyjne. Ban-29] 

daże, pasy brzuszne i rupturowe. Opatrunki. Artykuły 

gumowe i chirurgiczne. Środki odżywcze. Zioła ks. 
Kneippa. Mydła, perfumerye, i t. p. 
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zwiedza, temu nie trudno z rozmaitych ze- 
wnętrznych znaków przekonać sią o dobro- 
bycie Polaków. Wspaniałe gmachy — jak 
Bazar, Bank Związku, Bank Przemysłowców 
eałe szeregi domów modnych, należących do 
Polaków, liczne sklepy polskie, wszystko to 
świadczy o wzmocnionym dobrobycie polskim. 
A kto zajrzy do sprawozdań Związku Spółek 
Zarobkowych, ten się przekona, że suma o- 

-szczędności tychże Spółek z roku na rok 
poważnie wzrasta. 

Polacy zawdzięczają ten dobrobyt — zda 
niem prof. Bernharda — nietyłko własnej tę- 
żyźnie, pracy i zapobiegliwości, ale także o- 
piece i polityce państwa 


Kapitał niemiecki. 


Z prowincyi „żebraczej* (Bettelprovinz), 
jak ją nazywano, stało się Poznańskie pro- 
wincyą faworytką. Kapitał niemiecki wstrzy- 
mujący się dawniej od interesów w Poznań- 
skiem, obecnie z lubością interesy te zała- 
twia. Więc też podstawę ekonomiczną Pola- 
ków stanowi w wielkiej mierze kapitał nie- 
miecki. 

To stwierdzić przedewszystkiem należy 
co do pożyczek hipotecznych. O ile majątek 
hipotecznie jest obciążony, prawie zawsze 
wierzycielem hipotecznym jest bank lub ka- 
pitalista niemiecki. Uregulowanie stanu hipo- 
tecznego majątków polskich, dawniej w nie- 
ładzie pozostającego, dokonało się dzięki Ka- 
pitałowi niemieckiemu. Bardzo liczne miliony 
niemieckie są zapisane na hipotekach Fola- 
ków i stanowią w ten sposób fundamentalną 
podstawę spokojnego i korzystnego rozwoju 
Połaków. 

Wycofanie tego k pitału niemieckiego 
jest niemożliwe, ponieważ przeszkadzają te- 
mu warunki pożyczki — a powtóre niemo- 
żliwe dlatego, ponieważ kapitał wogóle nigdy 
nie przeniesie sprawy czysto narodowej po- 
nad sprawę zysku. Niemcy muszą się tedy 
godzić z obecnym stanem rzeczy. 


Polski system finansowy. 


Obok kapitału niemieckiego, pracującego 
na korzyść Polaków, stanowi system finan- 
sowy polski dalszą podstawę potęgi ekono 
micznej Polaków. System ten znajduje swój 
wyraz w Spółkach pożyczkowych. Spółek 
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jest ogółem obecnie przeszło 275, z tych 200 
spółek ściśle kredytowych, około 40 „Rołlni- 
ków“, resztę stanowią spółki parcelacyjne i 
tym podobne. Wszystkie te spółki opierają 
się na ustawie spółek Rzeszy i złączone są 
w jeden Związek Spółek na Poznańskie i 
Prusy Zachodnie pod jednolitem kierowni- 
ctwem. Koroną tego związku jest Bank Spó- 
łek Zarobkowych w Poznaniu. 

Są w Niemczech niewątpliwie Związki 
Spółek Zarobkowych liczniejsze i i kapitalisty- 
cznie silniejsze, lecz sądzę, iż niema Związku 
w całych Niemczech tak jednolitego, tak so- 
lidarnie spółki spajającego, tak wybornie z 
licznych spółek stwarzającego jednę zwartą 
całość, jak „Polski Związek Spółek Zarobko- 
wych*. To wszystko nadaje właściwą, chara- 
kterystyczn ą cechę temu polskiemu syste- 
mowi finansowemu. 


Polscy robotnicy. 


Powiększające się sumy oszczędnościowe 
w spółkach polskich są rezułtatem pracy i 
zapobiegliwości Polaków w kraju — oraz 
skutkiem polepszonych w obu prowincyach 
(Poznań i Prusy zachodnie) stosunków eko- 
nomicznych. Şą także plonem pracy robotni- 
ków polskich, wychodzących na robotę do 
Niemiec. 

I tu znowu pokazuje się— mówi Dr Bern- 
hard — jak niemiecki kapitał przyczynia się 
do zwiększenia ekonomicznej potęgi Pola- 
ków. Kwestya robotników polskich jest dla 
przemysłu i rolnictwa niemieckiego pierwszo- 
rzędnej wagi. Potrzebujemy tych robotników, 
potrzebując — musimy im płacić, płacąc, 
musimy ich bogacić. Ekonomiczna koniecz- 
ność zmusza nas i zmuszać nas będzie do 
mimowolnego wzmacniania siły społeczeń- 
stwa polskiego. 


Bezsilność rządu pruskiego. 


Dopływy zatem kapitałów, będących re- 
zultatem polskich robotników, nikt nie wstrzy- 
ma — i pod tym względem spółki polskie 
zapewnioną mają przyszłość. 

Rząd pruski wobec spółek występować 
może jedynie na mocy ustawy spółkowej. 
I występuje też w rozmaity sposób nieraz 
dokuczliwy. Ale właśnie ta okoliczność, że 
spółki polskie wystawione są na szczególnie 
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po obejściu latała — uspokoiła się coś niej Klarnet. Rozglądał się po pustej izbie, przy- 


coś. Potem choremu, podniósłszy go z dziad- 
kiem, jedną miarkę też na język puścili. Wnet 
i młeka pić zażądał, garnuszek litrowy do cna 
przez gardło przepuścił, a potem i sen na nie- 
go przyszedł. 

Maryna ze starym, który z markoty nawet 
słowa ze siebie nie wystękał — do komory 
wyszli. Siedzieli chwilę i aże ich trzęsło z 0- 
krutnej nowiny. 

— Gadałem ci Maryśka— przemówił — że 
Ras żydy strują. 

Aona nic nie mówiła, tylkojej wielkie jak 
grochy łzy przez policzki biegły i padały... we 
wieczność. 

Dzień się wlókł, jakby miał ogon z tydzień- 
długi. 

Pod wieczór Wojtek znów mleka wypił, 
potem sam począł sobie wodą letnią twarz 
zmywać i palcami powiekę podnosić. 

— Widzę — ryknął. — Panie Jezusku 
cudowny, widzę ! 

Przypadli do niego. 


— Tegom się boł jednego — mówił — 
by oko nie poszło — ta reszta bajka. Próbo- 
wał ręką ruszyć — nie idzie — mówił — 
słabym. 
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Czwartego dnia, gdy Wojtek spał jeszcze, 
otwarły się drzwi i wsunął się przez nie 
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bliżył się do łóżka i mówi: 

— Wojciechu! ja już mile ujechał a wy 
śpicie ? Pamiętajcie po co ja przyjechał? Pa- 
miętacie, Wojciechu ? — tu trącił leżącego — 
po tego rogacza na jutro obstalowanego na 
Grom... 

Ale jeszcze nie przeleciało mu całe słowo 
przez gardło, a już chwyciła go żylasta pięść 
chłopa za brodę, przewlokła przez izbę, wy- 
ważyła nim drzwirze, uczuł trząśnięcie jedno 
i drugie po twarzy, potem jak go coś poni- 
żej krzyżów kopło i w śnieg po szyję zwali- 
ło' A stało się to wszystko tak szybko, że 
nawet gwałtu nie miał czasu zawołać— tylko 
bladość śmiertelna go pokryła ileże uczuł, że 
go i psie zęby poczynają łaskotać po nogach. 
I jak rączy jelonek przez dolinę Herbronu, tak 
pędzi Klarnet ku wsi a za nim Kurta, mszcząc 
się na nim za wszystkie dawno niezaspoko- 
jone marzenia i głosy dziadka i Maryny: huź! 
huź ! 

A Wojtek wrócił na łóżko zmordowany, 
stargany, jakby po całodziennej młocce. Opa- 
trzenie mu z twarzy spadło i łupki z ręki 
pooblatywały, ale miał oczy wesołe i śmieją- 
ce, gdy do swoich do izby wchodzących 
mówił: 

— Teraz mi lepiej, dużo lepiej! 
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ostrą opiekę rządu, przyczynia się do wzmo- 
cnienia ich siły. Społeczeństwo polskie, li- 
cząc się także z owem niebezpieczeństwem, 
otacza spółki nadzwyczajną pieczołowitością 
i poparciem. 

Zatem system finansowy polski, uwido- 
czniony w spółkach, niszczyć na mocy usta- 
wy, a na podstawie niesolidności spółek, jest 
rzeczą wprost niemożliwą. 

A gdyby gwałtem i bezprawiem je znisz- 
czyć? Trudno przypuścić, aby to się kiedy- 
kolwiek stało — ale gdyby się nawet stało, 
czyżby ekonomiczna potęga Polaków została 
zniszczona? Rozwój systemu finansowego 
połskiego zostałby na lata podcięty, lecz nie 
mógłby być zniszczony. 

Z dotychczasowego przedstawienia rze- 
czy wynika, że polski system finansowy nie 
potrzebuje się obawiać zniszczenia z powodu 
niekorzystnych konjunktur ekonomicznych, 
ani z powodu zarządzeń rządu pruskiego. 
Wynika dalej, że system ten sam w sobie 
solidny, opiera się o kapitał niemiecki, że 
więc w ogólności jest ekonomicznie zdrowy. 

Dalszy rozwój tego systemu jest załeżny 
od wewnętrznego rozwoju polskości. Całej 
tej pracy nadaje ton i kierunek kilku mę- 
żów wybitnych społeczeństwa polskiego, któ- 
rzy w długoletniej pracy nabrali doświadcze- 
nia i przezorności. Dopóki mężowie ci kie- 
runek systemu w rękach swych utrzymać 
zdołają, nie można liczyć na jego osłabienie 
wewnętrzne. 


Organizacye robotników polskich. 


Główoem zadaniem przywódców polskich 
jest utrzymanie i wzmocnienie polskiego sy- 
stemu finansowego i zorganizowanie robo- 
tników polskich. 

Ostatnia sprawa, jak już z uwag powyż- 
szych wynika, ma dla Niemiec idla niemiec- 
kiego życia ekonomicznego nadzwyczajną 
doniosłość. Zorganizowanie polskich robotni- 
ków rolnych oraz robotników przemysłowych 
zaważyłoby na niemieckim ruchu robotni= 
czym nadzwyczajnie. Gdyby się jeszcze Pola- 
kom udało zorganizować polskiego robotnika 
zagranicznego, natenczas powstałaby z tego 
tak olbrzymia siła ekonomiczna, że Niemcy 
liczyćby się z nią pod każdym względem 
musieli 

Dotychczas jest w Poznańskiem i w Pru- 
sach zachodnich zorganizowanych 40 tysięcy 
polskich robotników rolnych. Organizacya 
robotników przemysłowych na Górnym Ślą- 
sku nie rozwija się należycie. Tymczasem 
więc możliwość zorganizowania całego pole 
skiego stanu robotniczego wydaje się w da- 
lekiem polu. 


Nie zdołają nas zgnieść! 


Profesor Bernhard w swoim wykładzie 
dochodzi zatem ostatecznie do przekonania 
że Niemcy, a w szczególności państwo pruskie 
nie ma środków, aby polską potęgę ekonomi- 
cznie zniszczyć. Rozwój ekonomiczny okazu- 
je się silniejszym niż wszelkie państwowe 
zarządzenia. 


* 
* * 


A zatem patrzmy spokojnie w przyszłość. 
Pracujmy wytrwale, spełniajmy sumiennie 
swoje narodowe obowiązki i czekajiny: spra- 
wiedłiwość przyjść musi. 
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Nie wyzyskane pole pracy i zarobku. 
II. 

Najlepszą obsadą w gospodarstwie rybnem 
po małych, wiejskich stawach są niewątpli- 
wie karpie i liny. Na hodowle przete tych 
ryb baczniejszą zwrócimy uwagę. 

W gospodarce stawowej rozróżniamy dwa 
rodzaje, to jest: zarybienie stałe i chwilowe, 
to ostatnie zwłaszcza najczęściej i najprakty- 
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czniej stosuje się u nas. Już bowiem wczesną pokaże się przeto kiłkanaście takich pływa-! 


wiosną zakupuje hodowca kroczki karpiaików, trzeba ich starać się zniszczyć. Najle- 
i lina i wpuszcza je do stawów, gdzie przy |pszym i najpewniejszym środkiem na to jest 
dobrych warunkach ryba ta ogromnie szybko | całkowite Sspuszczenie stawu i wymrożenie 
wzrasta, a przy wyprzedaży jej jesienią, znaj- | go ałbo przeniesienie zaraz ryb do innego 
dujemy wielki przyrost i niemały zarobek.|stawku i wysuszenie pierwszego oraz do- 
Ten rodzaj stosują dziś tu i owdzie włościa- |kiadne zwapnienie go, poczem znów przez 
nie. chwaląc sobie pożytek z dopełniającego | parę lat mcżna się nie bać tych niezwykłych 
jakby wychowu. Stawki ich przeto całą zimę |szkodników-żarłoków. Sh J. 
stoją nienarybione, ale z wiosną w nich życie. 

Pierwszy rodzaj więc to zarybienie stałe, 
tu potrzeba już większej troskliwości, więk- 
szego zachodu, nie można też ograniczać się 
na jednym tylko stawku, ale przynajmniej do Ameryki. 
dwa są potrzebne: hodowlany płytki i zimo A 
wy głęboki, gdzie ryby zimują, zasypiając uj Od jednego z naszych kapłanów otrzy- 
spodu głębi, dochodzącej do dwóch metrów, | mujemy następujące uwagi: R. 
podczas kiedy staw hodowlany nie powinien Gorączka emigracyjna, jaka objęła i ciągle 
być głębszy nad 30 do 60 centymetrów, bo|trwa jeszcze u maszego ludu, sprawia, że 
tylko wtedy znakomicie ogrzewa wodę słońce, | nieuświadomieni albo zachwyceni powodze- 
tworząc potrzebną temperaturę i przyczynia | niem jednego lub drugiego nie zwracają uwagi 
się do życia fauny wodnej, to jest wszelkiego |ani na przeszkody jakie z dniem każdym 
rodzaju robaczków, owadów, które służą za | coraz bardziej stawiają emigrantom w Stanach 
naturalny i pożądany pokarm rybom. Ponadto | Zjednoczonych, ani też nie chcąc pamiętać 
jednak ryby te karmić trzeba sztucznie, chcąc |o tych, którzy niegdyś zamożni w kraju go- 
mieć znaczny ich przyrost. spodarze potem wrócili z torbami. 

W tym celu wrzuca się do takiego stawu Wielką krzywdę wyrządzają ci 
codziennie pewną ilość pokarmu ito w miej- naszemu ludowi, którzy chęcią sko- 
scach płytkich lub też na specyalnej desce,|rzystania coś dla swej kieszeni 
ułożonej tuż ponad dnem wody. krzyczą w niebogłosy lub piszą, że 

Karp należy do ryb bardzo mało wybre-|w Ameryce niema komu robić i za- 
dnych, zjada bowiem wszystko, co z kuchnijrobki tylko czekają na naszych 
mu w odpadkach poniosą, tucząc się znako |Włościan i robotników. s 
micie; zarówno smakuje on w ziemniakach Jedno z towarzystw zajmujących się wy- 
jak i w grochu, łubinie. otrębach, chlebie i | chodźcami, mające siedzibę w Krakowie, otrzy- 
innych. mało w zeszłym miesiącu list od znanego 


jlowe ograniczenia dla emigrantów 


Jest jeszcze niezły sposób wytwarzania |misyonarza ks. Stanisława Cynalewskiego 
sztucznie fauny wodnej, a tem samem przy- |zarządcy Domu Opieki św. Józefa w Nowym 
czyniania się do naturalnego pokarmu ryb.|Jorku, w którym ów kapłan donos. że 
Wystarczy zabić dwie lub trzy wrony, roz-|wzrost zarobków, 0 czem jedno z pism 
rąbać je na połowy i zawiesić na tykach, |ludowcowych w Galicyi pisało, jest naj- 
które wkłada się następnie ostcym końcem |wiąkszem kłamstwem. Co do pracy dla 
w dno brzegów wody. W taki sposób uwią- |mężczyzn, stosunki dotychczas się nie po- 
zane u szczytu tyczki mięso ulega rozkła- |prawiły, panuje formalne przepełnienie ro- 
dowi w miarę tego, jak operuje nim słońce, |botnika, chyba, że zechce on pracować za 
wabiąc całe stada wszelkich owadów, które |bezcen, a w takim razie ściągnie na siebie 
spadają następnie do stawu, gdzie odrazu | nienawiść istniejących tu stowarzyszeń ro 
służą za pokarm kręcących się tam i czatu |botniczych. Obszerniejsze połe zarobkowania 
jących wiecznie ryb. jest na roli u większych właścicieli ziemskich 

Karp z linem w jednym stawie godzą się|z płacą 15 do 25 dolarów miesięcznie (85 do 
doskonale — lin żeruje na dnie stawiska po | 125 koron), ale nasi emigranci wzbraniają 
błocie, karp zaś szuka pożywienia ponad'się przyjmować tego rodzaju zarobkowania; 
dnem — to zatem, co karp nie uchwyci, znaj: |bardzo to mylna zasada ale prawie nie mo- 
dzie lin w błocie; stąd dobrze, gdy staw za- |Źliwa do wykonania wśród naszego żywiołu 
rybiony karpiem ma i linów trochę, zwłasz- | emigracyjnego. 
cza, że te ostatnie mają także nie mały po- Wreszcie dola tamtejszych robotników 
pyt na rynkach powiatowych, dzięki temu, |obcych, a zwłaszcza może Polaków nie jest 
że nadają się one świetnie na marynatę. In- |taka przyciągająca. 
nych gatunków ryb do takiego stawu nie Tak np. czytamy w »Pracowniku polskim« 
należy wpuszczać, gdyż zatraci on odrazu |(ur. 2 z 1910 r.) co następuje: W jednym 
swój charakter i nie będzie miał już tej wła |- północnych Stanów Amerykańskich, Ver- 
ściwej sobie wartości. | ment, istnieje miasto fabryczne Ludlow, prze- 

Karpie, liny i inne zresztą ryby, mają wj ważnie przez Niemców zamieszkałe. Wśród 
wodach dużo nieprzyjaciół. Należą do nich licznych fabryk, jedna, wyrabiająca wory, 
w szczególności powszechnie znane u nas pi- |powrozy i sznury zatrudnia około 3.000 ro- 
jawki i robaki wodne zwa :e pływakami, pvu- |botaików, w tem 2000 Poiaków. Zwabiono 
dobne z wygladu do czarnych, leśnych chra- lich tam za pomocą agentów i broszur, przed- 
bąszczy ; niszczą one głównia narybek. O żar- | stawiających Ludlów jako raj na ziemi. Po- 
łoczności tych stworzeń przekonuje nas cały | dobieństwo miasteczka owego z rajem chyba 
szereg doświadczeń (pomijamy tu pijawkę,|na tem polega, że mieszkańcy jogo nie mieli 
która należy do pasożytów, czepiających się |pieniędzy a robotnicy zaś z Ludiów otrzy- 
na ciele karpia i ssących go, przez co utru- | mują ich tyle, że zaspokoiwszy potrzeby ży- 
dnia mu oma niesłychanie wzrost, przyczy- 
niajac się do niemałych strat dla hodowcy). 
Otóż wystdfczy pochwycić ze dwa takie chra- 
bąszcze podwodne, to jest pływaki i prze- 
trzymać ich przez 24 godzin w szklance czy- 
stej wody, a następnie włożyć im tam małą 
żywą rybkę. z której po 10 minutach zoba- 
czymy już tylko łość środkową, z taką do- 
kładnością zostaje objedzona. 

Pływaków tych naioży wio strzedz się, 
w szczegółności po stawach hodowlanych, 
gdzie duża masa tego robactwa jest w sta- 
ie większość narybku całkiem w viqpić. Jeśli 


i chodzą w atrojach na pół adamowych. 


zażądali podwyższenia płacy. a gdy im Oodmó- 
wiono, zasztrajkowali. I oto luudlów jeszcze 
bardziej stało się podobne do raju. Robotni- 
ków wypędzono z domów fabrycznych. Okuło 
tysiąca ludzi obozuje pod gułeim niebeim wśród 
zimy niebywale ostrej. 


i voyadankami na ten temat pouczać w Czy- 
telniach i Kółkach rolniezych naszych wło- 
srian. że warunki w Stanach Zjednoczonych 


wnościowe nie mają za co nabyć ubrania 


Sprzykrzyło się nareszcie wyzyskiwanym, 


Pażyteczną tedy byłoby rzeczą, odczytami 
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grubo się zmieniły i zmieniają się na gorsze 
tembardziej, że w grudniu r. 1909 parlament 
Stanów Zjednoczonych większością głosów 
odesłał do komisyi wniosek posła Hayesa 
zdążający do ukrócenia praw obcych przy- 
byszów. 

Wniosek ten wprawdzie ulegnie zmianom 
i poprawkom, ale mimo to utrudnienia będą 


jeszcze bardzo dotkliwe. 


Poseł Hayes doradza więc zamknięcie 
granic Ameryki dla tych, którzy licząc lat 16 
nie umieją czytać, bez względu do jakiej na- 
rodowości należą. Wszyscy emigranci mają 
być poddani egzaminowi. Emigranci płci 
męskiej mają się wykazać posiadaniem 25 do- 
łarów (125 kor.) to samo dotyczy dziewcząt, 
i wdów więcej niż lat 18 liczących a pod 
opieką męskich krewnych pozostających. 

Idla tych emigrantów granice będą zam- 
knięte, którzy nie będą mieli poświadczenia 
z krajowych władz i miejscowości rodzinnej, 
że zachowanie ich było zawsze moralne, że 
nie byli karani sądownie i t. d. 

Nowa ustawa nie dopuszcza samotnych 
dziewcząt niżej lat 20, które pod żadnym 
pozorem nie mogą wylądować. 

Pomijam przepisy utrudniające nawet 
zwiedzającym tylko Stany Zjednoczone. 

Gdyby kto ze świeżo przybyłych emigran- 
tów dopuścił się jakiego przestępstwa ma być 
także odesłany do kraju z powrotem. 

Każdy emigrant władający jakimkolwiek 
fachem ma się wykazać dokładnym paszpor- 
tem w języku angielskim wystawionym przez 
władze swego kraju, z fotografią, a potwier- 
dzonym przez władze konsularne lub dyplo- 
matyczne znajdujące się w państwach euro- 
pejskich. 

Dodawszy do tego dotychczasowe utru- 
dnienia choćby takie jak co do zdrowia, 
przyjść musi do tego przekonania, że w razie 
uchwalenia tych nowych przepisów utrudnia- 
jących, szerokie masy ludu, zwłaszcza Sło- 
wian, pozbawione zostaną i tej ostatniej na- 
dziei polepszenia swej nędzy. 

Że Słowianie w pierwszym rzędzie do- 
tknięci zostaną, wystarczy przeglądnąć daty 
statystyczne urzędu emigracyjnego, a odno- 
sząc się jedynie do Austro-Wqgier. 

I tak w czasie od 1 lipca 1908 do 30 
czerwca 1909 wylądowało w Stanach Zjedno- 
czonych z krajów monarchii austro-węg. 
ogółem 141.388 vsób. W ogólnej tej liczbie 
przypada na Niemców 19.517; Czechów 6.850; 
Chorwatów i Słoweńców 20.181: Słowaków 
22.586; Madziarów 28.704; Rusinów 15.808; 
Bośniaków i Serbów 1888; Polaków 25.855. 

Obok Madziarów więc, do których zali- 
czono zapewne także węgierskich Rumunów 
| Serbów. — Polacy stanowili w tym czasie 
najliczniejszy kontyngent wychodźców do 
Stanów Zjednoczonych. 

Ogółem zaś Słowian na tę liczbe przypada 
93.162 z samych Austro-Węgier, a cóż do- 
piero mówić o innych krajach słowiańskich. 

Jeżeli przytoczyłem te daty, to raz dla- 
tego, by wykazać przewagę słowiańską, a po 
drugie, by choć w przybliżeniu zaznaczyć, jak 
wiele tysięcy ludzi wyjeżdża do Stanów Zje- 
dnoczonych, które przecież co do swej prze- 
strzeni nie rosną i nie powiększają się, ale 
przeciwnie, wolnej przestrzeni coraz bardziej 
ubywa bądź to przez rozwój miast i mia- 
steczek, a więc napływu ludności, ale także 
wskutek opadów asmosferycznych, wciskania 
sią wody w ląd stały, ::tórej w Ameryce do- 
syć dużo. 

Musi, a nawet już się skończyła ta epoka, 
gdzie to można było dzisiaj przyjechać a jutro 
już gospodarować na swojem. 

Ale tu znowu stajemy wobec takiei za- 
gadki: jeżeli Stany Zjednoczone utrudniają 
wylądowanie a w kraju powstrzymujecie nas 
od emigracyi — to dajcie nam środki na 


w Krakowie, ulica Mikołajska |. 6. 


Absulwent wyższej szkoły zawodowej w Hamburgu, 

z postępem celującym, odznaczony pierwszą nagrodą 

miejskiego Muzeum przemysłowego w Krakowie — 
otworzył 
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Wszelkie roboty w zakres galanteryjno-introligatorski wchodzące, wykonywa 
jaknajstaranniej, po cenach umiarkowanych. 


Spec alnością firmy — oprawy ozdobna. 
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utrzymanie a przedewszystkiem dajcie nam — 
pracy. 

1 słuszne żądanie. 

Praca i polepszenie zarobków w kraju 
dałoby się wykołatać. Do tego jednak po- 
trzeba z jednej strony przemysłu a z drugiej 
silnie zorganizowanej masy robotniczej, z któ- 
rąby możni tego świata musieliby się liczyć 
iprzystawać na warunki nie narzuconei wy- 
muszone ale sprawiedliwe. 

O rozwój przemysłu i warsztaty pracy 
dla ludności powinien wszystkiemi siłami 
starać się Sejm krajowy, przyczem współ- 
działać powinni wszyscy, którzy mają ku 
temu odpowiednie warunki. 


POSTĘP 


Str. 5 


|awani przez miejscowy Komitet chrześć.-so- 
! cyalny delegaci Polskiego stronnictwa chrze- 
Ścijańsko-socyalnego ks. A. Mytkowicz 
ip. Holeksa. 

Ks. Stojałowski wyszedł na trybunę blady 
i zdenerwowany. Równocześnie sekretarz 
gminy odezwał się do zebranego ludu w bru- 


talny sposób, grożąc żandarmami i wyrzu- 
ceniem z wiecu. Naturalnie to rozdrażniło 
masy. Posypały się epitety, których tutaj 
powtórzyć nie można, a które potem powta- 
rzały się ciągle. Ks. stojałowski widząc na- 
strój zebranego ludu — nie chciał rozpoczy- 
nać wiecu, wykręcając się między innemi 


Ludność pracująca zaś powinna się oświe- |ustawą o wolności zgromadzeń, którą mu 


cać, kształcić i organizować w chrześcijań- 
skie stowarzyszenia, celem wszechstronnego 
polepszenia swego położenia, przez ce przy- 
niesie także korzyść sprawie ogólnej i ca- 
łemu krajowi. 


Ks. W. Tom. 


Z naszych zgromadzeń. 
(Klęska wszechpolaków i ks Stojałowskiego.) 


Sucha, 7 marca. 
Przygotowania do wiecu. 

Jak wiadomo, przed trzema tygodniami 
odbył się w Suchej wielki wiec chrześcijań- 
sko-socyalny, na którym między innemi do- 
stały się cięgi świeżo upieczonemu narodo- 
wemu demokracie posłowi Krupce, który za- 
siadając w Radzie gminnej m. Suchej dąży 
do utrzymania obecnej liczby szynków w 
mieście, po wygaśnięciu prawa propinacyi, a 
to w tym celu, żeby żydzi posiadający teraz 
szynki nie stracili przy ograniczeniu ich ilo- 
ści Zgromadzona na wiecu chrześcijańsko 
socyalnym ludność Suchej wyraziła posłowi 
Krupce za takie postępowanie swoje oburze- 
nie i wezwała go, aby wystąpił ze stronni- 
ctwa wszechpolskiego. 

P. Krupka chcąc ratować siebie i swoje 
stronnictwo, postanowił zwołać wielki wiec 
i próbować wytłómaczyć się ze swojego po- 
stępowania. Nie ufał jednak swoim. siłom — 
jest bowiem posłem niemową — i zwrócił 
się do swojego politycznega przyjaciela ks. 
Stojałowskiego i frakcyi wszechpolskiej o su- 
kurs. Jakoż ks. prałat, powodowany chęcią 
rozbicia zaczątków organizacyi chrze- 
ścijańsko-socyalnego stronnictwa, postanowił 
wiec zwołać na niedzielę 6 marca „pod go- 
łem niebem“. z 

Tydzień przed wiecem rozesłał poseł Kru- 
pka swoich emisaryuszy po powiatach ży- 
wieckim i myślenickim, którzy na niedzielny 
wiec mieli ludn ść okoliczna zwerbować i 
należycie przygotować. 

Między innymi jeździł brat p. Krupki se- 
kretarz gminny, który zamiast pilnować „it 
rzędowania*, za które jest suto opłacany, 
rozbija się w czasie służbowym po powiecie 
i prowadzi agitacyę. Jak chłopi opowiadają, 
agitatorzy wszechpolscy ogłaszali. że na wiec 
przybędzie aż sześciu posłów. Syn posła 
Krupki, przez kilka dni uczył się na pamieć 
napisanej mowy, która miał na wiecu wy- 
głosić. 

Początek wiecu. 

Tak nadszedł dzień wiecu, niedzieła. Wiec 
był zapowiedziany na godz. Í popołudniu. Ale 
już pół godziny przedtem obszerny plac „So- 
koła“ zaległy olbrzymie masy ludności, które 
znający dokładnie obszar zajętego miejsca 
oceniali później na około 2000 osób. Kiedy 
na miejscu wiecu zjawił się ks. Stoja- 
łowski z pp. Krupką i Fijakiem oraz 
kilku narodowymi-demokratami: sędzią Ze- 
cbenterem, lekarzem Drem Spaubauerem, so- 
kretarzem gminnym Krupką i innymi, ze- 
brane tłumy przyjęły ich wrogimi okrzykanni: 
hańba, precz z nimi, precz z Krupką, idźcie 
do żydów i t. p. 


Józef Dobrzy 


Rraków — Sławkowska 12. 


jednak zaraz wyjaśnił, ku zadowoleniu ze- 
branych obecny przy trybunie p. Holeksa. 
Później jednak zdecydował się ks. Stojałowski | 
przemówić — niby jako zagajający i powo- 
łując się na 30 kilkuletnią swoją działalność, 
skarżył się na niewdzięczność zebranych, 
którzy go tak „owacyjnie* przyjęli. Niedługo 
jednak mówił. Zgromadzeni zakrzyczeli go. 
Próbowano następnie dojść do ładu z wybo- 
rem prezydyum. Dr Spanbauer i Zechenter 
proponowali ks. Stojałowskiego, tłumy krzy- 
knęły: „precz z nim* — „chcemy naszego ks. 
proboszcza“. Tak powtarzało się kilkakrotnie. 
Żeby jasno dowieść ks. Stojałowskiemu 
i wszechpołakom, że nie mogą nawet marzyć 
o wyborze swego przewodnictwa, podniósł się 
za miejscowym proboszczem, ogólnie lubia- 
nym ks. Drem Kołodziejem, nieprzeliczony 
las rąk — za ks. Stojałowskim głosowało 
kilkudziesięciu jego zwolenników i żydzi ze 
Suchej i wsi okolicznych. Co zasmutna ironia! 
W trakcie targów o przewodnictwo pos. 
Krupka oświadczył, że „z taką hołotą niema 
co gadać“. To wywołało olbrzymie oburze- 
"ie. Odezwały się głosy: „zrzucić go z try 
busy” i zaczęły się masy cisnąć celem wy- 
kovania zamiaru. Uspokoili je jednak miej- 
scowi księża, szczególnie X. proboszcz. 
Rozwiązanie wiecu. 


Równocześnie zjawili się na wiecu 


X. Stojałowski, jako zwołujący wiec 
do ukunstytuowania się prezydyum nie do- 
puścił ale po przeszło dwugodzinnych 
„przekomarzaniach* się z zebranymi ogło- 
sił po cichu, że wiec rozwiązuje i poxryjo- 
mu unknął z trybuny razem ze swoim szia- 
bem. Towarzyszyły mu mnogie okrzyki i 
epitety, w rodzaju zdrajcy ludu, pachołka 
żydewskiego i t. p. Próbował następnie X. 
prałat urządzić zgromadzenie poufne w nie- 
daleko położonej hali strażackiej, Nie miał 
jednak dla kogo referować „o związku na- 
rodowo-ludowym*. Poszli bowiem za nim 
tylko żydzi i kilkunastu jego najbliższyh 
zwolenników, którzy w dodatku przystawali 
p» drodze, wstydząc się towarzystwa chała- 
tów... Zgromadzenie się nie odbyło a X. Sto- 
jałowski razem ze swoim Maciusiem i pacz- 
ką wszechpolaków poszedł następnie do p. 
Krupki, żeby smutek swój z powodu dozna- 
nego pogromu utopić w lampce wina... 

Wiec chrześcijańska socyalny. 

Tymczasem zebrane na wiecu masy ludu 
udały się do tuż obok placu Sokoła położo- 
nej obszernej sali „Sokoła“, na zapowiedzia- 
ny poufny wiec stronnictwa cbrześcijańsko- 
socyalnego. Ponieważ sala „Sokoła* i przy 
ległe ubikacye nie mogły pomieścić olhrzy- 
miej liczby uczestników—pootwierano wszy- 
stkie okna i drzwi, przez które zebrani mo- 
gli słyszeć mowców. Wiec zagaił krótkiem 
przemówieniem redaktor „Postępu“ p. Ho 
leksa z Krakowa, proponując na przewo- 
dniczącego X Dra Kołodzieja, który też 
wśród ogólnego entuzyazmu został wybrany. 

Obejmując przewodnictwo, skreślił X. Dr 
Kołodziej jeszcze raz sprawę koucesyi szyn- 
kowych w Suchej, stanowisko zajęte wobec 
tej ogromnie doniosłej dla ludu sprawy przez 
posła Krupkę, jako radnego gminy, jego po- 
stiępowanie na dopiero co rozwiązanym wie- 
cu, oraz przedstawił zabiegi i wskazał środ- 


ki, by sprawa koncesyi szynkarskich w Su- 
chej rzeczywiście wedle życzenia ludności 
załatwioną została. 

Następnie referował X. Mytkowicz z Kra- 
kowa na temat powstania i rozwoju ruchu 
ludowego, przedstawiając zarazem i jego e- 
wolucyę dzisiejszą w kierunku zlania się z 
innemi warstwami polskiego społaczeństwa. 
Mowca przedstawił też zebranym i uzasadnił 
potrzebę organizacyi Połskiego stronnictwa 
chrześcijańsko-socyalnego, celem reformy na- 
szych stosunków społecznych i ekonomicz- 
nych i skuteczniejszej obrony przed coraz 
groźniejszym wewnętrznym wrogiem, jakim 
jest żydostwo. 

Ponieważ na porządku dziennym rozwią- 
zanego wiecu był referat: »O0 związku ną- 
rodowo-ludowym«, czyli spółce X. Stojałow- 
skiego z narodową-demokracya — podjął ten 
temat p. Holeksa i omówił najpierw osta- 
tnie przemiany X. prałata, następnie przed- 
stawił jego połączenie się z narodową-demo- 
kracyą i obłudną politykę wszechpolskiege 
stronnictwa, któro co innego mówi w Sej- 
mie, co innego robi w kraju i inaczej postę- 
puje w parlamencie, a znów inaczej tłóma- 
czy to ludowi. 

Z jednej strony bar. Battaglia oprowadza 
deputacye żydowskich szyakarzy po biurach 
namiestnictwa i ministerstw, z drugiej stro- 
ny dwaj inni przywódcy narodowej-demokra- 
cyi: Buzek i Grabski w »Ojczyźnie« obiecu- 
ją koncesye wyrwać z rąk żydowskich. 

Potem przedstawił mowca w głównym 
zarysie program chrześcijańsko-socyalny i 
zapraszał wszystkich obecnych do wspólnej 
pracy nad ludu i społeczeństwa całego do- 
brem. 

W końcu przemawiali jeszcze włuścianie, 
między innymi p. Chudzik z Makowa, żaląc 
się na różne ciężary i biedy chłopskie. — 
Wszystkie przemówienia gorąco oklas: 
kiwano. 

Serdeczną podzięką dla wszystkich zam- 
knął ksiądz przewodniczący wiec, a zgroma- 
dzeni ze śpiewem: »Boże ceś Polskęc« i »Je- 
szcze, Polska nie zginęłac rozchodzili się do 
domów. 

Tak zakończył się występ wszechpolaków 
w Suchej. 


Korespondencye. 


Tymowa pow. brzeski. 
0 koncesyach, żydąch i ich przyjacielach. 


Gmina Tymowa, wioska urocza położona w 
okolicy górskiej, powiecie Brzeskim, przecię- 
ta gościńcem rządowym ud Zakliczyna do 
Lipnicy, i gościńcem kraj. od Brzeska do No- 
wego Sącza. Mamy kościół parafialay, do 
którego należy gm. Tworkowa. stawiany Z 
drzewa w r. 1764, a za staraniem Wiel. ks. 
prob. Fr. Borowieckiego przydłażony w roku 
1909, ponieważ był za ciasny i eternitem 
czerwonym pokryty. Przy pomocy Bożej i o- 
fiarności parafian da Bóg, że się wewnątrz 
odmaluje i ozdobi. Plebania murowana też 
dawno stawiana, cachówką kryta w bardzo 
pięknem miejscu tylko jszkoła dwuklasowa 
o trzech siłach za ciasna i bez mieszkania 
kierownikowi, ale przy pomocy zasiłku fun- 
duszu krajowego będzie zacząta w krótkim 
czasie. 

Mamy Kółko rolnicze w gminie istniejące 
z górą około 25 lat i czytelnię, która się 
słabo rozwija. Mamy też spółkę Raiffeisenow- 
ską zawiązaną w roku 1908 staraniem Jana 
Gawrona kierow. szkoły tutejszej, w której 
gospodarka za krótki czas parę tysięcy nie- 
sie obrotu. 

Drodzy Czytelnicy, powiem Wam, czem 
jeszcze może gmina Tymowa się poszczycić. 
Mamy tu żydka jednego ubożutkiego. co to 
za dawnych czasów, bo już stary jest, za 
handlem skórkami łaził w potarganej i zbło- 
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conej jupicy, a teraz „biedak“ ma 30 przeszło 
morgów gruntu i dom z budynkami gospo- 
darskiemi jak we dworze; maiszynk zczte- 
rema filiami swemi, co liczy się na 19cie ro- 
dzin żydowskich, jak wspomniałem 5 szyn- 
ków żydowskich i 3 sklepy żydowskie. Ma- 
ja ci żydzi swoją bóźnicę wspaniałą, tylko 
im rabinka brakuje do niej — ba, bo im nie 
ma kto sprzedać na łokcie ziemi pod ich bu- 
dynek, choć przed kilkunastu laty syn na- 
azego 'biedaczka za pomocą wujków P. O. Baj 
sa byłego c.k. pocztmistrza w Tymowej i Mi- 
chała Struszkiewicza c.k. notaryusza w Czar 
nym Dunajcu, kupił dwór zwany Stradorn- 
szczyzna. choć chłopi gw. Tymowej chcieli 
rozparcelować. 

O tych to biedaczkach naszych żydkach 
pamiętał Dr Górski prof. uniwersytetu Jag. 
poseł na Sejm Kraj. i do Rady państwa i doma- 
gał sie w Sejmie, aby koncesye gospodnio- 
szynkarskie otrzymali, bo gdyż by ci konce- 
syi nie otrzymali, toby te robaczki zmizer- 
niały, bo oni ani jeść nie mają co, tylko mię- 
so. Dr Górski nie wie o tem, że i stąd lud 
emigruje do Prus za zarobkiem, do Ame- 
ryki i Kanady, a tylko w Boże Narodzenie, 
żeby w małej ilości mięsa spożył. 

Mamy stąd posłem do Rady państwa p. 
Ruebenbauera, on dla nas dużo pracuje, że 
w Wiedniu za całe czasy głosu nie zabrał, 
ani po wyborze się nie pokazał, a dziesiątki 
to ładnie schował. 

W tutejszej gminie wedle ostatniej kon- 
skrypcyi wynosi liczba ludności 1280 dusz 
przeszło. Starostwo proponowało na tutejszą 
gminę jeden szynk, Rada gminna na posie- 
dzeniu swojem w styczniu oświadczyła się 
tylko za jednym. Ciekawem jest bardzo, ile 
szynków ud roku 1911 będzie, i komu Sta- 
rostwo koncesji udzieli, ponioważ spółka w 
kilku gospodarzy przystępuje do budowy domu 
murowanego w bardzo przystępnym miejscu 
i o koncesye się stara. Ja wątpię, żeby ka- 
tolicy koncesyę otrzymali. Michał Kożuch. 

Gassenderf (Prusy). 


N. b. p. J. Ch. Szanowna Redakcyo! N-j- 
pier © przesyłam Wam serdeczne pozdro wie- 
nie i ośmielam się parə słów do Was napi- 
sač. Wyczytałem w Polskim kalendarzu 
chrześcij ańsko-socyalnym, który pożyczyłem 
od Antoniego Sułka, czytelnika „Postępu“ 
artykuł pod tytułem „Wychodźtwo małolet- 
nich“. A ponieważ ten artykuł dotyczy nas 
polskich robotników, którzy emigrujemy do 
Prus do robót rolnych, przeto chcę jedno do 
tego artykułu dodać. Nie wiem, czyście to 
napisali sami od siebie, czy też inni Wam 
napisali, że do domów my emigranci (wy- 
chodźcy) wracamy „kozami i dyabłami*. Ja 
już jestem szóste lato w Prusach i co r:ku 
na zimę powracam do domu, aləm eszcze 
kozą ani dyabłem nie przyjechał, anim się 
jeszcze w karczmie nie bił nigdy. Może się 
to trafić gdzieniegdzie, ale nie w każdem!| 
miejscu i nie wszyscy wychodźcy tak robią, 
którzy jeżdżą do Prus na robotę. A jeżdżą 
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Komitet Chrześcijańsko-socyalnego Związku rol- 
niczego we wsi Łoniowy oświadcza się przeciw 
zmianie formatu „Postępu“, gdyż obecny jego 
rozmiar wydaje się nam pod każdym względem 
dogodnym, a przytem wyróżnia się on znakomi- 
cie od szablonu wszystkich pisemek ludowych. 

Na pytanie więc, co Szanowna Redakcya ma 
zrobić, odpowiadamy —- pozostać przy formacie 
obecnym, uwzględniając w objętości coraz wię- 
cej potrzeb wsi, chociażby przez rozszerzenio 
nawet tej objętości. 


Za chrześc.-soc. Związek rolniczy: 


Stanisław Jasiński Jan Bartosz 
Łucya Jasińska Kasper Pabian. 
Magistraty miejskie handlują dalej konce- 

syami szynkarskiemi ną korzyść żydów. Znaną 

jest powszechnie rzeczą, że magistraty większej 
części miast służą ślepo i popierają samych wy 
łącznie żydów w sprawach przemysławych. A zwła- 


szcza gdy się rozchodzi o koncesye szynkarskie, ; 


to z reguły pierwszeństwo mają żydzi. Tak np 
na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej w Sta- 
nisławowie nadano żydom sześć konce- 
syi szynkarskich. 

Natomiast piszą nam z Makowa, że miej 
scowa Rada gminna zawarła zżydem Litwa- 
kiem kontrakt propinacyjny na przeciąg pię- 
ciu lat. Tego rodzaju gospodarki naszych miast, 
trzeba zwalczać na każdym kroku 

Znowu nowe złodziejstwo socyaiistyćzne. 
Kradzież 21.000 koron. Z obowiązku publiczne- 
go podać musimy znowu do wiadomości o naj- 
nowszem złodziejstwie popełnionom w instytu- 
cyi, którą gospodarvją socyalni-demokraci. . 


rej jednym z urzędników był także niejaki 
Żyd Dawid Modlinger, filar socyali- 
zmu lwowskiego. I donosi „Echo przemy- 
skie“ o tym żydowsko-socyalistycznym urzędni- 
ku, że skradł z funduszów kasy chorych dość 
ładną sumkę — bo 21.000 knron. Wprawdzie 
mistrze secyalizmu chcieli całe to szelmostwo 
Żydowsko-socyalistyczae ukryć i pokryli kradzież 
funduszami, otrzymanymi ze sprzedaży apteki w 
Rozwadowie, którą przed kilku laty ofiarował 
socyalistom lwowskim aptokarz Czarnecki. Ale 
sprawa cała wyszła na jaw, złodziejstwo ukryć 
się nie dało, a władza sądowa powinna złodzie- 
umieścić w kryminale. Gazety so 
cyalistyczne o tem złodziejsteie Dawida Modlin- 
gera nie wspominają ani słowem. 

Z życia młodzieży rękodzielniczej. W nie- 
dzielę dnia 13 bm. o godz. 8 rano odbędzie się 
w kościele św. Barbary wspólna komunia mie- 
sięczna, Towarzystwa Najświętszego Sakramentu, 


i 
Jest 
nią robotnicza kasa chorych we Lwowie, w któ- 


jest dla odtworzenia wizerunku zmarłego Papie- 
Ża. Prócz tego jest on nauką w obecnych cza- 
sach materyalizmu dla zobojętniałych katolików, 
jako przykład, że wszelkie czyny są martwe, 
jeżeli nie są oparte na gorącej modlitwie. Mo- 
dlitwa zajmuje pierwsze miejsce w pismach i 
czynach Leona XIII. A jego Encykliki! Wszyst- 
kie błędy stulecia przesuwają się w nich olbrzy- 
mim korowodem, sądzi on je jak sędzia spra- 
wiedliwy i nieomylny, surowy surowością praw 
Boskich sędzia światły, gdyż oświecony promie- 
niami wiary. Z wyżyn Watykanu ogarniał ży- 
cie narodów i przewroty polityczne i szukał środ- 
ków nawracania niewiernych, przyciągnięcia od- 
stępców i zapewnienia pokoju wiernym. A žad- 
aemu człowiekowi, nawet namiestnikowi Boga 
na ziemi nie danem jest widzieć wszystkie swe 
zamiary i nadzieje spełnione. Lecz patrząc bez- 
stronnie na widownię świata, nie można nio przy 
znać, że Leonowi XLII. udało się jak nikomu jesz- 
cze widzieć Kaściół swój umocniony, mimo prze- 
śladowań renegatów i niedowiarków. To też ca- 
ły świat chrześcijański sercem i duszą bierze u- 
dział w obchodzie setnej rocznicy urodzin nie- 
strudzonego pracownika Kościoła. A cały lud 
chrześcijański nio puścił w niepamięć i nie za- 
pomni nigdy imienia twórcy chrześcijańskiej de- 
mokracji, która sztandar Chrystnsowy roztacza 
zwycięzko nad ludami, by złamać wyzysk i zdep- 
tać niesprawiedliwość, a zdobyć wszystkim lu- 
dzien pracy znośny byt i zapewnić im ludzkie 
i chrześcijańskie prawa. 

Katolicki ruch roboiniczy w Poznanskiem. 
Ruch ten wzrasta z każiłym rokiem. Dnia 28 
lutego br. odbył się w Poznaniu Zjazd dorocz- 
ny Katolickich Towarzystw Robotników polskich, 
który wykazał, iż do Związku, który twarzą 
wszystkie te Towarzystwa, należy 229 Towa- 
rzystw liczących 32.000 członków, a organ Zwią- 
zku „Robotnik“ wychodzi w 30.000 egzenipia- 
rzach. Największe na tem polu zasługi położyło 
duchowieństwo, które wszędzie stoi na czele tych 
Towarzystw, a w szczogólności jeneralny sekre- 
tarz Związku ks. St. Adamski, który obecnie z 
tego urzędu ustąpił, a objął obowiązki w Zwią 
zku banków ludowych, by pracować przy boku 
ks. prał. Wawrzyniaka, patrona tych banków. 
W miejsce ks. Adamskiego wybrano sekretarzem 
jeneralnym ks. Lisieckiego. 

Obłąkany zginął bez wieści. Dnia 20 lutego 
b. r. wieziono od Rzeszowa umysłowo chorego 
Feliksa Robaka z Krasnego koło Rzeszowa do 
zakładu w Kulparkowie. W drodze między Žu- 
rawicą a Przemyślem zbiegł z pociągu. Robiono 
C IĘ za zbiegiem, lecz go nie odszuka- 
ka Zbieg jest wzrostu niskiego, brunet, ubrany 


założonego przy Polskim Związku katolickich | W czarne palto i kapelusz. 


uczniów rękodzielniczych. 


Setna rocznica urodzin Leona XII. Dnia 2j 


marca upłynęło 100 lat, gdy w Carpineto przy- 
szło na Świat dziecię, mające przejść do niə- 
śmiertelności pod imieniem Leona XIII. Obcho:- 
dząc tę znamienną rocznicę nia można się o- 
przeć uczuciu zdziwienia: 
Leon XIII. i pamięć o nim tak jeszcze Żywa i 
to nie dzięki długiemu życiu Papieża, lecz olbczy- 


tak niedawno umarł | 
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Przegląd polityczńy. 


Zabór austryacki. (Cisza w kraju. — Ruch 
we Wiedniu. —- Zdrowy odruch). Po ukoń- 
czeniu dyskusyi w naszych codziennie Wy- 
chodzących gazetach na temat uokonanych 


na roboty do Prus tylko dlatego, bo w kra- | mim dziełom, które pozostawiły niezatarte śla-|i niedokon: inych prac sejmu i Jałowości u- 


ju nie ma zarobku. I gdybym w swym krajuldy w uuszach ludzkich. 


mógł zarobić przynajmniej 1 kor. 60 b. dzien- 
nie i stale, tobym z pewnością do Prus nie 
jechał. Wyjechałbym najdalej do Krakowa. 
Ale w Krakowie nie mamy co robić wszy- 
scy, bo jest dość robotników z poblizkich wsi, 
w mieście samem jest też dosyć rąk do pra- 
cy. A jeżeli się komu nie podoba, że jedzie- 
my do Prus, tv dlaczego tak n ə zrobią, byś- 
my mieli wszyscy utrzymanie i ;vacęw kraju. 
Pozostaję z szacui ziem 
Jan Stryszowski ze Rzeszotar. 


Kronika. 


Co na to powiecie? W odpowiedzi na py- 
tanie Szanownej Redakcyi, postawione w Nr. 10. 
„Postępu* zatytułowane 


„Co na to powiecie ? 


Trwalsze Gd wiedeńskich 
krakowskich krawców 


ubrania gotowe 
świeże wyrobione 


Krakób, ulica Floryańska L. 7, 


tuż przy Rynku. 


* | jo, 


bDÓD, gdzie Central. Kawiarnia. 


Ściołem widoma jest, dając mu szereg wielkich 
Papieżów, dzierżących rządy w czasach tak nie- 
bezpiecznych i bolesnych. Pius IX., Leon XUI. i 
Pius X., różni charakterami w odmiennych fa- 
zach dziejowych dążyli do jednego celu walkł 
z fałszywemi naukami i spiskami sekciurskimi. 
Byli krzewicielami światła i dobra wobec wro- 
gich i zaślepionych tłamów. Wszyscy trzej pod- 
nieśli wpływ i powagę papiestwa; wszyscy trzej 
moai: 
szająca pobożność Piusa X. objawia nam, z ja- 
kiego źródła czerpie siłę, która nas podtrzymu- 
i światło, które nas oświeca. Nie należy w 
innem źródle szukać pierwiastku nauk i posta- 
nowień Leona XIII. Cały świat oddaje hołd je. 
go geniuszowi. Nie trzeba zapominać, Że poza 
natchuioniami geniusza znajdował je w modli- 
twie. Jest to rys charakteru, na który niezmier- 
nie mało zwracamy uwagi, a który niezbędny 


tylko W ŹWI 


plac Halicki L. 7. 


Opieka Boga nad Ko- | biegłej sosy: - 


fandamenty Kościoła. Wysoka i wzru- | 


zapanowała w polityce Kra- 
jowej bieżącej pewna chwilowa cisza, a u- 
waga skupiła się koło obrad centralnego par- 
lamentu, który obecnie bardzo wiele niezumier- 
nie ważnych dla kraju i ludności spraw ima 
do załatwienia, 

W ostatnim czasie — musimy to z zado- 
woleniem zapisać — zaczyna się w kraju na- 
szym budzić pewien odruch przeciwko sprze- 
dawczykowstwu w frymarce ziemią. Niektóre 
pisma codzienne w osobnych obszernych ar- 
tykułach zwracają uwagę na coraz większe 
niebezpieczeństwo, grożące naszemu stanowi 
posiadania przez żydów i Niemców i wzy- 
wają społeczeństwo do czynnej samoobrony 
oraz wzywają stronnictwa i sejm krajowy, 
żeby na tę sprawę zwrócono należytą uwagą. 

Objaw to bardzo dodatni. dowodzący, iż 
społeczeństwu polskiemu w Galicyi skutkiem 
działania naszych gazet antysemickich zaczy- 


azku katolickich krawców 
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uają się powoli otwierać oczy na niepomier- 
ne niebezpieczeństwo ze strony żydostwa 
nam grożące. Daj Boże, żeby tylko otwarły 
się całkowicie jak najprędzej! 


Austro-Węgry. (Parlameni pracuje. — Mowa 
prezesa Koła polskiego. — Układy. — Kam- 
pania na Węgrzech). Parlament austryacki 
po kilkuletniej bezpłodnej walce narodowo- 
ściowej i spowodowanej nią obstrukcyi za- 
czyna teraz, po reformie regulaminu, brać 
sią do pracy. Jakże to początkowo trudno, 
Izba posłów musi się przyzwyczaić do pozy- 
tywnej rohoty, ale jeżeli tak dalej pójdzie, 
niewątpliwie się stosunki pomyślnie ułożą, 
parlament będzie pracował. 

Wspominaliśmy w ubiegłym tygodniu, że 
w [zbie posłów odbywa się pierwsze czytanie 
budżetu i toczy się stosowna dyskusya. W dy- 
skusyi tej przemawiał również prezes Koła 
polskiego, który omawiając zły stan finansów 
krajów i państwa zaznaczył, że uzdrowienie 
finansów musi nastąpić równocześnie w pań- 
stwie i w kraju i że dla austryackich finan- 
sów jest rzeczą bardzo ważną podnieść do- 
brobyt niższych warstw. Zali się na dążności 
germanizacyjne dyrekcyi pocztowych i kole- 
jowych, a za przykład podaje Sląsk. Zazna- 
czył, że Koło polskie i Polacy są bardzo cier- 
pliwi, ale fakty, zachodzące na Sląsku zdolne 
są ich wyprowadzić z równowagi i nawet 
spowodować możność głosowania przeciw bu- 
dżetowi ministerstwa kolei w komisyi i w I- 
zbie posłów, w razie dalszego popierania dą- 
Żności germanizacyjnych. Domagał się również, 
aby w administracyi kolei państwowych i 
poczt nastąpiło uproszczenie i potanienie. 
W końcu swej mowy wyraża nadzieję, że ze 
strony stronnictw i rządu będą stworzone 
waruvki w najkrótszym czasie, które nmo- 
żliwią zupełne porozumienie i dojście do sku- 
tku większości pracy. 

W ubiegły piątek odesłano budżet pań- 
stwowy do komisyi budżetowej. 

Następnie toczyła się dyskusya nad kilku 
wnioskami nagłymi, poczem przystąpiono do 
rozpraw nad przedłożeniami podatkowemi 
ministra skarbu dra Bilińskiego. 

Pozatem obradują komisye i toczą się w 
dalszym ciągu układy między stronnictwami 
celem utwcrzenia stałej większości rządzącej 
w parlamencie i przeprowadzenia odpowie- 
dniej zmiany rządu. 

W tych sprawach przyszło do znacznego 
zbliżenia się partyi chrześć.-socyalnej do Koła 
polskiego, Prezes Koła pols. Dr Głąbiński od- 
był konferencyę z eksc. Gessmanem, który 
prowadzi obecnie, jako następca lnegera, 
kierownictwo partyi chrześc.-socvalnej. Ró- 
wnocześnie Koło polskie nawiązało ostatnimi 
czasy Ścisłe stosunki z Unią słowiańską. Tak 
więc obecnie wszystkie trzy te największe 
stronnictwa w Au-tryi działają dziś na te- 
renie parlamentarnym w ciągłem porozu- 
mieniu. 

Na Węgrzech — jak to już pisaliśmy — 
zarówno rząd jak i stronnictwa opozycyjne 
przygotowują się gorączkewo do kampanii 
wyborczej, która niebawem się rozpocznie. 
Wynik wyborów będzie w wiełu kierunkach 
polityki węgierskiej decydującym, będzie miał 
przedewszystkiem ogromny wpływ na losy 
reformy wyborczej do Sejmu węgierskiego, 
która ma nadać prawa wyborcze szerokim 
masom ludności pracującej i zapewnić więcej 
sprawiedliwości ludom słowiańskim. 


Rosya -Bułgarya-Serbia. (Podróże monar- 
chów. — Związek państw bałkańskich). W osta- | 
tnim czasie uwaga polityków wszystkich | 
państw środkowo europejskich i Anglii zwró- | 
ceną jest na małe państwa bałkańskie, sto-' 
sunek ich wzajemny i rolę Rosyi. którą wo- 
bec nich odgrywa. Jak już pisaliśmy, Rosya 
pragnie zawsze uchodzić za opiekunkę Sło- 
wian bałkańskich i ciągle też intryguje w 
tych państwach, za pomocą najrozmaitszych | 
środków, którymi dyplomacya rozporządza. ; 
Swieżo odbywają się do Petersburga podróże 
monarchów bałkańskich. Bawił tam Ferdy- 
nand król Bułgarów, niebawem ma do cara 
pojechać król serbski Piotr. 

Konferencye polityczne, jakie się toczyły 
z krółem Ferdynandem w Petersburgu, miały 
głównie na celu utworzenie federacyi państw | 


bałkańskich. W tym samym celu król Buł- 


garów udaje się obecnie io Sofii. ten sam cel 
przyświeca zapowiedzianej podróży króla Pio- 
tra do Petersburga. Związek objąć ma Buł- 
garyę, Serbię i Czarnogórze, przyczem Rosya 
nietylko otoczy go opieką morzlną, ale i bro- 
nić go będzie w razie potrzeby. Czy i o ile 
z rolą taką pogodzić się zechce Bułgarya, 
jako największe i najsilniejsze z państw związ- 
kowych. na razie jeszcze nie wiadomo. 

To jednak jest widocznem. że projekt Ro- 
syi utworzenia związku bałkańskiego pod jej 
protektoratem psuje bardzo krew państwom 
ościennym Austryi i Niemcom. Turcyę zaś 
napełnia przesirachem, przed ewentualnem 
nowem wtargnięciem w jej dotychczasowy 
stan posiadania. Szuka też Turcya opieki i 
ochrony u państw sąsiednich, a Austrya po- 
dobno taką opiekę juź jej przyrzekła. 

Pozatem jak grom z jasnego nieba spa- 
dła na Turcyę wiadomość, podana przez dzien- 
niki rosyjskie, jakoby Rosya zrobiła Bułgaryi 
podarunek z kilku swoich wojennych okrę- 
tów czarnomorskich. Opinia publiczna w Tur- 
cyi zrozumiała wiadomość tę w tym uuchu, 
że Rosya uzbraja Bułyarye właśnie w chwili 
wybuchu ostrego zatargu jej z Tureyą. Rząd 
rosyjski za pomocą swych gazet zaprzeczył 
wprawdzie doniesieniu temu. rząd turecki 
wie jednak z własnego deświadczenia, jaka 
wagę przywiązywać można do takich zaprze- 
czeń. 

Tak się w chwili obecnej przedstawia po- 
łożenie na Bałkanach, a że nie budzi ono 
zbytniego zaufania, dodawać chyba zhyteczna. 
Materyału bardzo iatwo palsego nagroma- 
dziło się tam mnóstwo i dyplomacya euro- 
pejska nie mało użyć będzie musiała wysił- 
ków. ażeby i ammbicye zado- olié i spokój za- 
pr NAW: 


TO 


K 


się zawiódł na istniejących 
użyja na próbę 


tr. T 


Awizacya dła przyjaciół dobrze idących ze- 
garków. Niema nic najnieznośniejszego jak 
niepunktualność i niepewność zegarka, bo 
powoduje niespokój u każdego, bo czas to 
pieniądz, tylko posiadanie punktualnego i 
pewnego zegarka. Poleca na godną uwagę 
czytających firmę pierwszej fabryki zegarków 
i zegarów Hanns Konrad, c. ik. nadworny do- 
stawca w Bróx Nr 341 (Czechy). Eksportowa 
firma. która bez przesady jako największa 
i najstarsza w Świecie oznaczoną być może. 

Tylko żądać bogato Ilustrowanego główne- 
go katalogu z 3000 odbitkami, który bezpła- 
tnie z optatą pocztową przesyła, 


Moczenie w łóżku po największej części przypi- 
sywane bywa nawyczce, podczas gdy ono spowodo- 
wane jest osłabieniem muszkułów pęcherzowych. ln- 
stytut „SANITAS“, Velburg P. 86 Bawarya, udziela 
bezpłatnych wyjaśnień w sprawie zaradzenia tej nie- 
mocy. Koniecznie podać należy wiek i płeć do- 
tkniętych tem cierpieniem. 

Dobry środek domowy. Pośród środków domo- 
wych, używanych zwykle jako bóle uŚmierzające i 
odciągające nacieranie w zaziębieniach itd., zajmuje 
wyrabiane w laborutoryum apteki Dr. Richtera w Pra- 
dze Liniment. C psici comp. z „Kotwica“ (zastąpienie 
„Kotwicznego Pain-Expelleru") pierwsze miejsce. 

Cana jest niska: 80 hal, K. 1:40 i 2 — za butelkę, 
każda butelka mieści sie w pięknem pudełku które roz- 
poznać można po znanej kotwicy. 


Reim i Ska Kraków 


Rynek 37 
POLECAJĄ NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE 


KADZIDŁO KOŚCIELNE 
Najszlachetniejszy gatunek la K. 3:00 za kg. 


» „ Ma „200 ,„ , 
Królewskie "Ao a. 4 «ga a 0806 > 
Oliwę rzepakową, LAMPK! »Guilonae wieczne 


światło, Smigusy, Woda kolońska na wagę. 
Patrony Schradera do urządzania wódek sto- 
łowych 


dotąd środkach do prania bielizny niech 


WASHALLH. 


Cz. 1: Jadłospisy i ich wykonanie. 
, Rozdział I: Obiady. 
Rozdział Il: Śniadania. Rozdział III: Kolacye. 
Rozdział IV: Jadłopisy dla dzieci. 
Cz. li: Przepisy. 
Rozdz. I: Zupy (100!) » VIII: Sałaty. 


„ Ik Garnitury. n 1X; Jarzyny. 

» III: Sosy. », X: Potrawy sło- 
„ IV: Paszteciki. dkie (zimne i PAATE 
»  V:Sztuki mięsa. 1) Ciasta. 2) Lody. 

” 


Vi: Potrawy 3) Kremy. 4) Galarety. 
zimne i gorące. | 5) Napoje zimne 
Vil: Pieczyste. i gorące. 


Ksiażka ta powinna się znależć w 


najskromniejszej kuchni. 


kosztuje nawet 1 halerza! 


łam książkę odwrotną pocztą: 


Adres: Kraków, ul. Michałowskieco 13. 


Stosowna na obecną porę książka p. t. 


KUCHNIA 
POLSKO-FRANCUSKA 


> Podany podział sam o treści mówi: 


Kucharzy, w każdym domu niemal, jako niezbędny poradnik tak wystawnej, jak i zarazem 


Część traktująca o konserwach i winach owocowych da możność niezawodną 
rozwoju krajowego przemysłu w tym kierunku. z: 5 i 
Książka ta wyszła w niewielkiej ilości egzempłarzy, po cenie niemal bajecznej! 
bo przeszło 850 przepisów jasno napisanych, prostych i wykwintnych, wypróbowanych 
i wielu nieznanych a doborowych, kosztuje 7 koron, wobec czego jeden przepis nie 


Jestto książka nadająca się nieziniernie na podarki gwiązdkowe i imieninowe, 


a jej staranne wydanie i okazała płócienna oprawa Stanowią szatę godną jej treści. 
Za nadesłaniem 7 koron — w czem liczy się już opłata za przesyłkę — odsy- 


Kuchmistrz å. p J.. E. Namiestnika Hr. Andrzeja Potockiego. 


WASHALL jest sensacyjnym wynalazkiem, 
którym w prząciągu 15 minut osiąga się 
śnieżną białość bielizny bez samydlania i 
bez tarcia, 
WASHALL jest pr dgwarancyą nieszkodliwy 
WASHALL jest w użyciu najtańszy! 
WASHALL nio jest proszkiem. 
Wszędzie do nabycio. 

Zastępca dla Galicyi Marceii Dutkiewicz 

Kraków, Rynek Linia A B. 


Cz. Ill: Przyjęcia. 
Święcone ( (według tradycyi 
Ą Wigilia $ Hr. Potockich). 
: Bale i Wesela. 


Konserwy. Wina. Wiadomości 
praktyczne. 


Konserwowanie owoców } jarzyn. 
I: Wina i nalewki. 
. Wiadomości praktyczne. 


Dodatek. 


rękach wszystkich Pań Gospodyń i Kolegów 


ANTONI TESLAR 


ANYA ZADAC ZZADAZĄZA ZACZ E SIENNINE 


UE SZR W) m O WO 


bai SE AJJ 


Str 8. P-0-8 TAE P Nr. 11. 


REKLAMACIE 


Sveran GRUDZIŃSKI i Taoeusz BERGER . raz wszelki inne podania w sprawach woj 


ó KŁAD FRAN ||skowych, w sprawach małżeńskich, kanucyj- 
WNY S i 
E ZNÁKOMITYCH PATHÉFONÓW 


nych, tudzież Podania do Fronu sporządza 
Najmilsza szlachetna rozrywka dla każdej rodziny. 


szybko i tanio, a zarazem udziela wszelkich 
wskazówek, najstarsze w Galicyi c. k. konc, 


Oszczędne w użyciu, gdyż grają bez zmiany igły, na Biuro informacyjno dla spraw wojskowych 

płytach nieskończenie trwałych. Jedyne do tańca. Od- em. maj. A. Kornbergera i K. Moscheniege 

dają głos czysto, z właściwą barwą i siłą. Nowe wspa- Kraków, „Willa Wenecya* obok Sokoła przy 

niałe zdjęcia polskie. — Naprawy we własnej pracowni. ulicy Wolskiej. 

CENY NISKIE. ZĄDAJCIE CENNIKÓW DARMO i OPŁATNIE. Jedynv Zakład wojskowo-naukowy. 
Kraków, Szewska L. 10. EEEE" . 
Telefon 305. ot gaga |" L Jest na czasie 


m" == | zamówić sobie mój bogato illustrowany 


RI =| główny kataiog z 3000 odbitek 
WOJCIECH KAPERA Moczenie w łóżku _ różnymi potrzebnymi przedmiotami 


Natytialnatówa, odaat wa i podarunkami różnego rodzaju który 


w Krakowie ul. Sławkowska 24 wnione. — Objaśnienia bezpłatne. — za darmo i opłatnie przesyła 
: 5 aaa GACE 3 á 
(w domu XX. Emerytów) E one sów a E C. i k. Nadworny dostawca 


odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Paryżu i SD H K d 
008 r wykonuje na a Saladi Instytut pannas j Hanns Konra 
. c zi elDur a a awarya- 
Obuwie męskie, damskie f» P y aj w Briix, Nr. 353 (Czechy). 
i dziecięce E a dei ——— | Rogokolwiek interzsujg 
z najlepszego materyału, abryka wyrobów Artyst.- następujące pytania. 1) w jaki spo- 
według fasonów francuskich i angielskich. Cyzelersko Brązowniczych sób mogę nauczyć się bez trudu i bez 


potrzeby kucia słówek i gramatyki 
ZZRAZZARRARKZRAKKA oraz pracownia dla sztuki kościelnej na pamięć, a nawet bez powtarzania 
= = = GR lekcyj w domu, języka 


Imitacya smyrneńskich ||Piotr Seip & Henryk Sztorc | angielskiego, irancuskiego, nie- 
dywanów ściennych ||Kraków, Fioryańska 18. Telef. 414. Meck., włoskiego inb rosyjskiego 


mn ZEM o 


tak, abym mógł biegle i poprawnie 


Nr. 2097. Cenniki na żądanie wysyła się. rozmawiać, czytać i pisać? 2) czy 

I jakości mogę dojść do tego celu w cągu 

naobu stro- ||| ||| || 6 do & mies. biorąc po trzy godziny 

nach jedna- EN Maas WB. NNW OWO tygodniowo lub w ciągu è da 4 

kowe w ro- MAGAZYN miesięcy, biorąc godzinę codziennie? 

sj zmaitych obuwia męskiego, damskiego i dla dzieci 3) czy jest możliwem, ażebym w 
deseniach jak: iwa pies, sarna, jeleń, wy- pod firmą: ciągu 5 do 6 tygodni nauczył się 


tyle, abym mógł udać się w podróż? 
4) czy jest możliwem, ażeby obcych 
języków sprawiła mi raczej rozryw- 
kę, niż wztężającą i nudną prace? 
5) czy nawet osoby w starszym 
wieku z zupełnem zaufaniem mogą 
przystąpić do nauki? -- zechce za- 
żądać bliższych wyjaśnień lub pro- 
spektu w biurze instytutu The Ber- 
litz Sohools of Languages w Krako- 
wie. przy ulicy Fłoryańskiej L. 25. 


rokości, 200 cm. długości, sztuka K. 560. przy ul. Zwierzynieckiej |. 4. 
Nr. 2098. Ten sam 90 cm. szerokości, 180 
cm. długości, tylko K. 480. 
Najbogatszy wybór garniturów na łóżka 
i stoły, kołder flanelowycu, włóczkowych 
etc. 


RYZYKA NIEMA! ZMIANA DOZWOLONA 
LUB ZWROT PIENIĘDZY. 
Wysyła za zaliczką lub zapłatą z góry 
c. i k. nadworny dostawca 
Hanns Konrad w Briix 


Dom wysyłkowy Nr. 365 (Czechy). Polecając się łaskawym względom Szanownej 
P. T. Publiczności, kreślę się za firmę 


Walenty Korta. 


poleca swój bogato zaopa- 
trzony skład obuwia wy- 
konanego według najnow- 
szych fasonów. 
Przyjmuje zamówie- 
mia na obuwie wszel- 
kiego rodzajn i wyko- 
nuje takowe na czas ozna- 
czony, — z wszełką dokła- 
R, dnością, ręcząc za ich trwa- 
łość. 369 


konane w pięknych kolorach, 100 cm. sze- PIERWSZA KRAKOWSKA SPÓŁKA SZEWCÓW 


po cenach możliwie przystępnych. 
Marka ochronna: „Kotwica“ 


Liniment. Gapsici comp., 


zastąpienie 


Kotwicznego Pain-Expelleru 


ar U EE I t powszechnie znane jako wyśmienite, ból 
S plap zzłszłszpszł OZ aplasia: piso. YA YA Sojsojsojazjao ens i i odciągające Kdknike Apri 
a KO Aa LAA LAA kA KAN AN A kA LA LA EAN ziębieniach itd.; do nabycia we wszystkich 
prawie aptekach po cenie 80 hal., K 1.40 i 2 K. 


LL NININA R mMm: RAURI Z, 


Katalog główny z 3000 rycin na żądanie każde 
mu gratis i franko. 


Przy kupnie tego wszędzie ulubionego środka 
domowego trzeba przyjmować tylko butelki 


POD KILIŃSKIM. POD KILIŃSKIM. e T pik a z roa A 
marką „Kotwicą”, wtenczas jes y pewni, że 
HANDEL SKÓR i PRZYBORÓW SZEWSKIOH ||. [R rrt pai opein 
KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA L. 29. ME | | = JIA 23 
AVA] 


Ge 0 DE GK MG e o a S 


FoR (Grodzkiego IWięcej Więcej jak ak 3000 


poleca się P. T. Publiczności: dbiter 
Utrzymuje na składzie wielki wybór M i 


skór z pierwszorzędnych fabryk krajo- prze dmi otw po tęz eb nych 


jowych i zagranicznych, przybory do 


obuwia dla PP. Szewców, przybory dla i podarunków wszelkiego rodzaju zawiera mó 

PP. Tapicerów, Ryinarzy, Siodlarzy, najnowszy główny katalog, który na 

Introligatorów, Rękawiczników i t. p. żądanie zaraz każdemu 
Najlepsze czernidło do obuwia „Sokół“. za darmo 


Zlecenia odwrotną pocztą I koleją. 


i opłatnie śle c. i k. nadworny dostawsa 
Dla PP. Kupców i Kółek robi znaczny opust. |) WIRE aj j 


NINNIN vea- 


EELEE EEEEEEEEEEE H 
A A A GD A OS zofzo ZA CO 8 CD CZ w Brilx Nr. 351 (Czachy). 


Nr. II 


POSTĘP 


Str. 9. 


Kupujcie u chrześcijańskich PT. Kupców, Przemysłowców i Rzemieślników, 


łyty 


"RER 
Po najtańszych cenach. 


Jedyny katolicki skład przyborów foto 


łyny 
rzybory 
rzyrządy 
apiery 


pod fachowem kierownictwem. 


S 


Fotogra- 
ficzne 


KRAJOWE i ZAGRANICZNE NAJSŁYNNIEJSZYCH FIRM: „FOS 
(WARSZAWA) KODAK, GOERZ, LUMIERE, JOUGLA etc. 
W największym wyborze. 


CENN GRATIS. 


Warszawski Skład przykerów fotograficznych, Kraków, Szewska I. 2. 


MBEBBBZOCZECOCESOB 
REWOLWER 


najstaranniej wypró- 
bowany, zaopatrzo- 
ny państwową pie- 
ezęcią, najlepszej ja- 
sości i z najpiękniej- 
szem wykonaniem, z 
gwarancyą za najdo- 
kładniejsze funkcyo- 
nowanie przesyła 


c. i k. Nadworny dostawca 


HANNS KONRAD 
w Briix Nr. 345 (Czechy). 
Rewolwery po koron 550, 650, 7:50, 8:50 


Główny katalog z 3000 odbitkami na żądanie 
darmo i opłatnie. — Przesyła za zaliczką. 


BBEBBODBBOOBOOBROG 


Zakład artystyczno- 
kamieniars. i budow]. 


Józefa KULESZY f 


| naprzeciw cmentarza 2 
jw Krakowie posiada 
wielki wybór goto- 
wych pomników z pia- 
skowca, granitu i mar- 
muru. Podeimuje się 
wykonania grobów w 
miejscu i na prowin- 
cyi. Telefon 759. 


Rasziącym 
dzieciom i dorosłym 


przepisują lekarze z najlepszym skutkiem 


Thymomel Scillae 


jako środek rozpuszczający i wydziela- 
jący flegmę, uśmierzający i uspakajający 
środek w pazmatycznych kaszlach, ła- 
godzi, uspakaja i usuwa trudności przy 
oddechaniu i w ten sposób zmniejsza 
ich ilość. — Setne uznania od lekarzy, 
wyraziło się zadziwiająco za nadspodzie- 
wający skutek tego Thymomel Scillae 
przy kokluszu i innych odmianach ka- 
szlu konwulsyjnego. 
xa Proszę się zapytać swego lekarza. 
1 flaszka K. 2.20. Pocztą opłatnie za po- 
przedniem nadesłaniem K. 2.90, 3 flaszki 
za poprzedniem nadesłaniem K. 7.—. 
10 flaszek za ROPA. W nadesłaniem 
K. 20—. 


WYRÓB i SKŁAD GŁÓWNY 


APTEKA B. FRAGNERA 


c. i k. Dostawca dworu 
PRAGA-III., Nr. 203. 


Uwaga na nazwę 
preperatu wydawcy 
i markę ochronną. 


sań ified aan yi 


DDA ZZA M NK ATE PO A m ML 


Z dostawą do domów. 


Lody 


w dowolnych porcyach w specyalnie na ten 
cel hermetycznych naczyniach: „Hygieniczna 
czystość", poleca 


CUKIERNIA LWOWSKA 


Jan Michalik 


Fioryańska I. 45. Telefon 466. 
FABRYKA 
uć. Wyrobów z bronzu 
Go. i srebra 


naczyń kościelnych 


Posiada na składzie wielki wy- 
bór gotowych kłelichów, Mon- 
strancyi, Lichtąrzy, Kandela: 
brów, Krzyżów itp. i sprzedaje 
takowe po nader przystępnych 
eenach. Wyzłaca, srebrzy, bron- 
zuje stare zużyte naczynia z Wa- 
rancyą, posiada własną Odlc- 
warnię i jest w możności w)yKo- 
nywać zamówienia bez kon 
knrencyi. 

Wykonuje zarazem na zamówienie świeczniki 

elektryczne i t. d. 


Franciszek Kopaczyński 
Kraków, ul. Floryańska l, 47. 


Na żądanie wysyła cenniki ilustrowane gratis 


=< ul | 5Z 


ulubionych wido- 
czków kartkwych. 


Uwzględnienia 
dla rozsprzedających. 


Ustawiczne nowości sztu- 
cznych kart, piękności pań, 
miłosne i dziecinne ułożenia, 
kwiaty i widoki Bożego Na- 
rodzenia, noworoczne, Wiel- 
kanocne, na urodziny i imie- 
niny, bardzo piękne i stuczne 

farbami dokładnie wykonane 


p sztuk sortowanych opłatnie Kor. — 50 
» n » » ia 
50 » UJ » » 1°70 
100 » » ” » 3:20 
200 , a a 5:50 
500 , > NOSEM OE 13: 

IDET hao W. S E 25: — 


e. ik. nadworny dostawca 


Hanns Konrad , aarne 5 CZ. 


w Briix Nr. 355 (Czechy) 


Główny katalog z 300 odbitkami wysyła się na 
żądanie do każdego darmo i opłatnie. 


graficzny |-4 piłeczki do wyżynania 


(Laubsńge) z narzędziami. 


Praca piłeczką w wyżynaniw 
jest nauką piękną i przyje- 
mnem zajęciem tak dla mło- 
dych jako i starszych w wol- 
> nych chwilach. 
ak $ Nr. 9307 prima narzędzi pi- 
ka łeczkowych na mocnym kar- 
= tonie umocowane, 7 narzędzi i 
projekt w komplecie K. 3. Nr. 9308 ten sam 
ale 10-ma narzędziami i projektem K. 5. Nr. 
9310 I. piłeczkowy garnitur w skrzynce z 
świerkowego drzewa z przesuwanem nakry- 
„., ciem z 9-ma narzędziami K. 7.20. 
Większy wybór w piłeczkach i narzędziach 
w moim głównym katalogu. 


Żadne ryzyko! 
Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. 
Przesyła za zaliczką c. i k. nadworny dostawca 


Hanns Konrad w Briix 
Nr. 368 (Czechy). 


Główny katalog z 3000 odbitkami na żądanie 
do każdego darmo i opłatnie przesyła. 


BBBBEBOOBANBBAOBE 


Bandaże rupturowe 
bardzo praktyczne. 


Wielka doniosłość i znakomitość 
dla osób cierpiących na różne przepukliny 
pachwinowe, poleca paski bez żadnych sprężyn 


~ 
7 


fachowy bandażysta 


A. Mirkiewicz 


Kraków, ni. Mostowa L 4. 


jako ulepszone i nowo wynalezione 
swoje systemy, wygodne noszenie 
== bez żadnych dołegliwości. === 


Liczne uznania. Gwarancya ogólna. Listowne objaśnienia, 


Ostrzega się przed blagą niefachowych, 
którzy wprost wyzyskują. 


Na żądanie wyjeżdżam. 365 


PREMIOWANA 


FABRYKA MEBLI, SIATEK, 


zelaznych konstrukcyj, 
i wyrobów ornamentalnych kwtych 


JÓZEF GORECKI 


w Krakowie, ul. św. Wawrzyńca L. 26 
poleca się do wykonania po bardzo 
przystępnych cenach: 

Wszelkich siatek, maszynowych i ręcznych, 

Mebli żelaznych i mosiężnych, 
Konstrukcyi dachów, schodów żelaznych, 
Wszelkich artystyczn. wyrobów żelaznych, 


MAGAZYNY WŁASNE WE FABRYCE, 


Telefon Nr. 277. Adres listów itelegramów wyraźnie 


Józef Gorecki, Kraków. 


Str. 10 


Ei 5 <” co ma swojm krewnym ns we- | 
0 nie Wie sele, imieniny lub w sposobności | 


podarunek kupić, powinien przeglądnąć mój główny 
katalog z3000 odbitkami w którym kazdy coś odpo- 
wiedniego znajdzie, a który na żądanie każdemu 


za darmo i opłatnie przesłany będzie. 


C. i K. nadworny dostawca 


HANNS KONRAD 


w BRUX Nr. 347 (Czechy). 


Bierz Pan 


w potrzebie przedmioty użyteczne, podarunki 

różnego rodzaju. Wglądnąć w mój bogato 

ilustrowany główny katalog z 3000 odbitka- 

mi, który Panu na żądanie zaraz darmo i 
opłatnie przesłany będzie. 


C. i k. nadworny dostawca 


HANNS KONRAD 


Briix Nr. 350 (Czechy). 


boa de 


kopijowania. 


ment na naprawę i czyszczenia 
pierwszerzęedny. 


fMaszvn. 


składająca się z 6%, joha ornego pola Ikla- 


ARGUS“ 


Bogato zaopatrzona wystawa amerykańskich mebli biurowych: 
Nojepszych systemów amerykańskie maszyny do pisania, v:- 
chowania, powielania pism» i 
Przybory do ma- 

i szyn do pisania. — Warsztat re- 
peracyjny dla maszyn do pisania, przyjmuje abona- 


Najdalej mace gwaranrye. Ceny 
bez konkurencyi. Cenniki na żądanie, 


„POSTĘP* Nr. 11 


sze Żądać 


gratis i franco 


mego bogato iiustrowauego CENNIKA 
z przeszło 3000 odbitek zegarków, wyro- 
bów srebrnych, złotych, muzycz, i t. d. 


Pierwsza fabryka zegarków 
C. i k. nadworny dostawca 


Hanns Konrad 
Briix, Nr. 341, (Czechy) 


Ktw. zegarek remontoir „Adler Roskopf* 7 koron 

Prawdziwy srebrny zegarek Roskopf szwajc. systemu 

5 koron. Rejestr. niklowy zegarek remontoac 
8 koron 40 hal. 

Niema ryzyka! — Wymiana lub zwrot pieniędzy. 


a 
Fa 


ya = r 
Wincenty Sataieck 

w KRAKOWIE, ulica Floryańska L. 18. 
poleca uznane ogólnie za najlepsze w smaku 


szynki 


oraz wszelkie inne wedliny niezrównanej do= 
broci i wielki zapas szmalcu i słoniny. 


Złećenia uskutecznia odwrotnie. —- Cenniki 
szczegółowe na żądanie franco. 


Do sprzedania 


w Skoczowie na Śląsku austr. jest 


realność 


Zakład rzeźby artystycznej 


Wojciecha Samka 


w Boohni 


odznaczony medalem na wystawie krajowej we Lwo- 

wie 1894 r. i złotym medalem na wystawie w Tarno- 

wie 1905 i srebrnym medalem na wystawie kościelnej 
we Lwowie 1909 r. 


sy, budynki murowane nowe, dachówką kry- 
te, warunki korzystne, kościół i szkoła 5 
klasowa wydziałowa w miejscu. 


Bliższych wiadomości udzieli właściciel 


Jan Opryszek 


W SKOCZOWIE Nr. 325. 


wykonuje figury świętych z drzewa, wobec 

ktorych nie potrzeba sprowadzać wyrobów 

zagranicznych, ołtarze, feretrony i wogóle 

wszelkie roboty rzeźbiarskie. Figury świę- 

tych przy drogach i pomniki z kamienia, mar- 

muru i granitu. Przyjmuje wszelkie odno- 
wienia i reperucve. 


KRAKÓW 
Floryańska 47, Telefon 808. 


Na żądanie wykaże się licznemi Świadectwa 
imi WW. Duchowieństwa i pb. Architektów 


Celem przekonania się, że wyroby inoje 
są lepsze od zagranicznych, proszę zrobić 
zamówienie. — Nie brak nam rąk du pracy; 
ułechże więc grosz tostanie w kraju, zamiast 
wędrować za granicę. 


war 


Pracownia przyjmie natychmiast zdolnych 


a a 
Najlepsze zegarki 
odznaczone złotymi i srebrnymi medalami dostarcza 
w Świecie znana firma 
Pierwsza fabryka w 
BriixNr. 343 (Cze chy) 


K. 4.— 


e. ik. nadwor- 
ny dostawca 


Hanns Ronrad 
6.80 


Syst. „Roskopf“ patento- 
wany K. 4—- 
ten sam 
zpodw.kopertami „ 
Szwajc. syst. „Ros- 
kopf“ patent. » 
Rejestr. Adler-Ros- 

kopf-Remontoir. 
Prawdziwy srebrny 
Remtoir z mecha- 
nizmem „Gloria“ 
Z podwójnemi me- 
talowemi, stalowe- 
mi tulskiemi ko- 
pertami 

Prawdz. srebrny 
Remontoir syst. 
„Roskopf* patent. ,, 
ten sam z podwój- 
nemi kopertami 


kd 


13 50| 


” 


Budzik konkurencyjny 


z podwójnemi dzwonkami (2dzwonki) » 380 


z alarmujący „Adler Roskopf“ marki 


es 


protokoł wanej . . . . . . . . . » 3.80 

= z wieżowemi dzwonkami. . . . . „ 6.60 

Zegar „Schwarzwälder“ . . . . .. ; „» 250 

= ZJKUKUMKBO WA NC > „ 8.50 

+,  pendułowy . . . . . . . . 760. „74800 

Do każdego zegarka daje się rzetelną 3-letnią pisemną 
gwarancję. 

Zadne ryzyko! Wymiana dozwolona lub zwrot 
pieniędzy. 


Proszę żądać mego bogato iliustrowanego katalogu 
060 illustracyami, który natychmiast darmo i opłatnią 
przesłany będzie. 


Moczenie w łózku 


usuwa 
zaraz .podany przez nas sposób 


„Czuwaj*'. 
informacyi udziela się bezpłatnie za podaniem 
wieku i płci. Instytut (zakład) RHescniap Nr. 

502. Regensburg w Bawaryl. 


Z TIGIENENZ" LIWII YE 


kot 


~e 


RLA A 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Karol Holeksa. 


0| sm. maj. A. Kornbergera i K. Moscheniego 


Gzaruj | 

Zarijący prezen 
wyślemy odwrotną pocztą bezpłatnie 
i franko każdemu, kto nam celem wy- 
słania naszego cennika nadeśle LOO 
adresów (tylko z prowincyi, bez głó- 
wnych miast) urzędnixów prywatnych 
i państwowych, nauczycieli, wyższego 
duchowieństwa, ekonomów, urzędni- 
ków ekonomicznych, fabrykantów i u- 
rzędników prywatnych, kupców, prze- 
mysłowców etc. z swego miejsca za- 
:nieszkania i okolicy. Adresy mają być 
napisane czysto i wyraźnie na arkuszu 
papieru. 367 


Dom wysyłkowy towarów patentowanych 


L. Weiss Wiedeń, 


11/2 Lichtenauer Nr. 4-F. 


rzeźbiarzy figuralistów na stałą posadę. 
KfUtrzymanie zdrowego 
DKA 
polega przedewszystkiem na dobrem tra- 
wieniu, przez uregulowanie usunięcia za- 
trzymania. skutecznym środkiem z wybie- 
ranych, najlepszych ziół leczniczych sta- 
rannie przyrządzonym, pobudzającyma re- 
tyt, przyspieszającym trąwienie (lekko oJ- 
prowadzającym, który usuwa i łagodz: zua- 
ne następstwa nieumiarkowania, nie odpo- 
wiedniej dyety, zaziębienia, sied:ąceqo iy- 
bu życia i przykrego zatward cii: n. p. 
zgzgę, odbijanie się, nadmiern: t«orzenie 
się kwasów i kurczowe boleści jest 
Dra Kosa balsam żołądkowy 


z apteki B. Fragnera w Pradze. 
OSTRZEŻENIE! Wszystkie 


części opakowania noszą 
prawnie deponowaną 


markę ochronną. 
=== SKŁAD GŁOWNY: APTEKA === 


B. FRAGNER'A C. ik. Dostaw- 


cy Dworu 
D CZARNYM ORŁEM“ 


„PO 
PRAGA, Mała Strona Nr. 203. róg ul. Neruda. 
WYSYŁKA CODZIENNIE. 


1 cała flaszka 2 K., pół flaszki I K. 


h TAY H rawęze wg i 
Nowe kursa A ZZ stępne ! Pocztą za poprzedniem nadesłaniem K. 1.50 bę- 
dzie jedna mała flaszka, K. 2.80 będzie jedna 


- „sal Egzaminu Wg seti z i ża flaszka, K. 4.70 będą 2 duże flaszki, K. 8 
= u , A. 4. tt Paa 
Kursa przygotowawcze do Egzaminu kadeo- dodą 4 duże flaszki, K, 22— będzie 14 dużsch 


kiego. qjaszek opłatuie do wazyażkich stacji austro- 
a se węgierskiej Monarchii przesłane. 
=szelkich | SKŁADY W APTEKACH AUSTRO-WĘGIER, 


s 


Zakład wojskowo-naukowy 


Kraków, „Willa Werecya* obok „Sokoła“ 
przy ulicy Wolskiej. 
przygotowuje do wszelkich egzaminów woj- 
skowych, oraz prywatystów do wszelkich 
klas szkół średnich i do matury. Pierwsze». 
szędny PENSYONAT także dla uczniów 
szkół średnich. 


Tamże Biuro informacyjne dla 
spraw wojskowych. ZSZ a 


Największy skład 
przyborów kościelnych i artykułów dewocyjnych 


Szaty kościelne, materyały lyońskie, kieliehy. dzwonki, różańce, obrazki, figurki, 
medaliki. krzyżyki etc. po cenach możliwie niskich w wielkim wyborze. 
Poleca : Na łaskawe żądanie wzory i przedmioty przesyłam do wyboru. Poleca : 


KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS 


przedtem St. Przybyiski. 
Kraków, Rynek główny Linia A-B. L. 46/5. 


Drukarnia „Głosu Nacodn* w Krakowie pod zarządem J. R. Dobrzańskiego. 


